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To pierwszy kandydat na ołtarze 
z naszego powiatu Strona 15

Za 6 mln zł 
kupisz słynny 
ośrodek

Strona 5

Misiek nie 
miał dobrego 
życia. Co się 
z nim stało?

Strona 7

W tym parku 
ma być 
fontanna 
i nowe drzewa 

Strona 11

Zebrali 
ponad 140 kg 
grzybów 

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

21.10.2024

Wjechał w strażnika 
leśnego i uciekł
Młody mężczyzna wpadł jednak 

w ręce policji. Teraz odpowie za 

kilka czynów, w tym za wjazd 

pojazdem nieuprawnionym 

do lasu. Kierujący quadami 

i terenowymi motocyklami 

często mają sobie ten zakaz 

za nic i zakłócają ciszę nie 

tylko zwierzętom, ale też 

wypoczywającym w naturze 

ludziom. Strona 5
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Druga strona

Wcale nie tak dawno temu 
opowiadał mi jeden z miesz-

kańców Dębicy, jak trudno jest mu 
czasem - jako niepełnosprawnemu 
- znaleźć miejsce do zaparkowania 
auta w mieście. Jako przykład po-
dał sytuację, która denerwowała go 
przy zieleniaku.
K iedy prz y-
jeżdżał tam na 
zakupy, jedy-
ne wymalowa-
ne na niebiesko 
miejsce było za-
zwyczaj zajęte. 
Dowiedział się, 
że parkuje tu kobieta, która przy-
jeżdża z towarami.
Widział za szybą wyłożoną kartę, 
która uprawniała do zajęcia tego 
miejsca, ale nie mógł się pogodzić 
z  tym, że ktoś blokuje przez ca-
ły dzień parking dla innych osób 
niepełnosprawnych. Dlatego zde-
cydował się wezwać policję. Jej 
funkcjonariusze też jednak nie-
wiele mogliby wskórać, bo przecież 

wszystko było w zgodzie z przepi-
sami. Ale porozmawiali z właści-
cielką auta i musieli użyć dobrych 
argumentów, bo pani znalazła inne 
miejsce dla samochodu.
Ta sytuacja pokazuje, że niepełno-
sprawny niepełnosprawnego zro-

zumie. Zwraca 
też naszą uwagę 
na inny fakt. Ta-
ki, że miejsc dla 
osób, które mają 
problemy z poru-
szaniem się, jest 
w Dębicy za ma-
ło. Nie zawsze są 

też właściwie oznaczone. Piszemy 
o tym na str. 10.
Może więc warto byłoby, by 
urzędnicy odpowiedzialni za ich 
wyznaczanie wybrali się w  teren 
i  sprawdzili, czy miejsca są ulo-
kowane tak, by ułatwić dostęp 
niepełnosprawnym do instytucji 
użyteczności publicznych, sklepów, 
przychodni, usług.

grajcar@ol.com.pl

Nie wiem, jak zakończy się spra-
wa, o której piszę na stronie 7. 

Mam jednak nadzieję, że przedsta-
wiciele TOZ w Tarnowie, ale i po-
licja, nie odpuszczą jej, a wszystko 
zostanie wyjaśnione. Jeśli okaże się, 
że pies - jak przypuszczają obroń-
cy zwierząt - został zabity, to winny 
powinien zostać surowo ukarany. 
Bez żadnej taryfy ulgowej.
Ta sytuacja pokazuje, że w  XXI 
wieku problem złego traktowania 
zwierząt ciągle jest aktualny, bo pa-
trząc na zdjęcie zwierzęcia nie mam 
wątpliwości, że lekkiego życia nie 
miał. Nie mam również wątpli-
wości, że tłumaczenie właścicie-
la posesji o tym, że pies to wiejski 
włóczęga, nie trzyma się kupy. Mi-
siek wszedł do kojca i sam się za-
mknął od wewnątrz? Przy całym 

szacunku dla inteligencji psów, ale 
chyba nikt w tą bajkę nie wierzy.
W naszych okolicach działa wie-
le organizacji, które zajmują się 
ochroną zwierząt. W  dobie in-
ternetu znalezienie ich nie jest 
żadnym problemem. Więc z  te-
go miejsca apeluję do wszystkich 
- widzisz, że u sąsiada cierpi pies, 
kot, krowa, czy koń? Nie zasta-
nawiaj się i napisz wiadomość do 
jednej z  nich. Skróć cierpienie 
zwierzęcia, które ból odczuwa tak 
samo, jak my. Bez pomocy ludzi 
ono sobie nie poradzi. Przecho-
dzenie obok, udawanie, że to nie 
nasza sprawa, że nas to nie dotyczy 
sprawia, że nie tyle zrównujemy się 
ze zwierzętami. My stawiamy się 
wtedy niżej od nich.

krol@ol.com.pl

gatunków chleba wypiekanych jest 
w piekarniach PSS Społem w Dę-
bicy. 16 października obchodzony 
jest Światowy Dzień Chleba.

Ma 57 lat, mieszka w Jodłowej. Absolwent Technikum Mechanicznego 
w Dębicy w klasie: automatyka przemysłowa i aparatura kontrolno-po-
miarowa. W latach 1987-1992 pracował w kopalni Staszic w Kato-
wicach na wydziale MTA (Metanometrii, Telemetrii i Automatyki). 
Później do 2006 r. jako automatyk w Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej w Dębicy. W latach 2006-2018 był wójtem gminy Jodłowa. 
W tym czasie ukończył WSPiA w Rzeszowie robiąc licencjat z prawa 
administracyjnego i magisterkę z europeistyki.
Żona Małgorzata, była pracownica UM w Dębicy. Córka Katarzyna, 
nauczycielka języka polskiego i logopeda. Czwórka wnucząt, w tym tro-
jaczki.       JAG

Nowy kierownik Placówki Terenowej KRUS w Dębicy.

Robert Mucha

O przygotowaniach do wystawienia
dwudziestego piątego już widowiska,

piszemy na str. 5

Kiedy wystawialiśmy Verbum 
Nobile, myślałem, że to będzie takie 
jednorazowe przedsięwzięcie.

Paweł Adamek:

Komentarz

Komentarz

Musieli użyć dobrych 
argumentów, bo pani 
znalazła inne miejsce 

dla samochodu.

Tych miejsc jest 
nadal za mało

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior w  jednej z  dębickich 
księgarni zobaczył czytelni-

ka przeglądającego z zaciekawie-
niem książkę. Potem odłożył ją 
z wyraźną niechęcią. Czy mogła 
go tak zdenerwować całkiem no-
wa pozycja Michała R. Wiśniew-
skiego: Zakaz gry w  piłkę. Jak 
Polacy nienawidzą dzieci? Senior 
zgaduje powody irytacji: jeśli na-
wet Polacy mogą nienawidzić, to 
nie dębiczanie.
Zajrzyjmy zatem na niewielki pla-
cyk zabaw przy ulicy Poddęby. Wy-
posażenie standardowe: huśtawka, 
domek, równoważnia, piaskow-
nica, zjeżdżalnia. Teren ogrodzo-

ny, furtka uchylona, wydaje się, 
że można tam wejść. Niestety, na 
ogrodzeniu napis: Teren prywatny. 
Zapewne to ochrona przed groma-
dami dzieci z innych osiedli.
W różnych miejscach, na niewiel-
kich skrawkach zieleni, których 
jeszcze nie zamieniono na parkin-
gi, widnieją ostrzeżenia, że tutaj 
w piłkę grać nie wolno. Mieszkań-
cy zadają sobie trud wieszania spe-
cjalnych tabliczek: przekreślone 
dzieci uganiające się za piłką lub 
przekreślona piłka. Zakazy czer-
wone, bo nie wolno!
Wszyscy kochają dzieci, to jasne. 
Ale nie te, które rysują lub malują 

kredą na chodniku. Nie wolno te-
go robić, szczególnie pod blokami. 
Dlaczego? Kreda zostaje na butach, 
można ją wnieść do domu i zabru-
dzić parkiet lub wypielęgnowany 
dywan. Zgroza.
Najgorszy jest ten hałas pod okna-
mi. Dzieci biegają, jeżdżą na rowe-
rach, krzyczą. Gdy ktoś je upomni 
dyskutują zawzięcie zamiast po-
kornie spuścić głowę i  milczeć. 
Wolność słowa nie jest dla dzieci. 
Dzieci mają słuchać dorosłych.
Tylko po co rzucać książkę, zmąci-
ła dobre samopoczucie, obraz sie-
bie, społeczności?

Andrzej Janiec

Kopcie piłkę, ale nie pod tym blokiem

Nie przechodź 
obojętnie. Zgłaszaj!

35JANUSZ GRAJCAR

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Marta Skórska Aleksandra Miazga

Kierowniczka Środowiskowe-
go Domu Samopomocy w Dębi-
cy zorganizowała zbiórkę, w którą 
włączyło się 38. podobnych do-
mów z Podkarpacia. Dzięki jej ini-
cjatywie udało się zebrać środki 
chemiczne, a także ponad 14 000 
zł, za które kupione zostały osu-
szacze. Dary przekazane zostały 
na Opolszczyznę.  

Wspólnie z Pauliną Mielą i Mariu-
szem Mormolem sprawuje opiekę 
nad Młodzieżowymi Drużynami 
Pożarniczymi, działającymi przy 
OSP w Stobiernej. Okazuje się, że 
cała trójka robi to tak profesjonal-
nie, że zarówno drużyna dziew-
cząt, jak i chłopców były najlepsze 
w Powiatowych Zawodach MDP, 
zorganizowanych w Dębicy.

Agnieszka Kuchcińska

Założony przez nią zespół mażo-
retkowy Jupiter obchodzi w tym 
roku jubileusz 10-lecia działalno-

ści. Przez dekadę grupa uświetnia-
ła swoją obecnością różne lokalne 
wydarzenia w całej gminie Pilzno, 
ale również brała udział w wielu 
konkursach krajowych i między-
narodowych, z których dziewczę-
ta wracały z nagrodami. To jednak 
nie jedyna ich działalność, bo gru-
pa wiele razy pokazała, że potra� 
też pomagać potrzebującym.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Life Dębica już działa Niektórzy wymagają hospitalizacji

Dotację na elektryczne 
auto też pomogą uzyskać

Covid-19 wciąż groźny 

Edyta Krzemyk i Piotr Wójciak zapraszają dębiczan do pokoju nr 210.

Szczepienia przeciwkocovid-19 nadal mają być bezpłatne.                  fot. arch.

rem Gawlikiem, pod który podle-
ga, zleciła już wykonanie audytów 
energetycznych dla Galerii Sztuki 
MOK, Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej, pięciu przedszkoli 
i jednej szkoły podstawowej.

- A do końca roku zlecimy jeszcze 
kilka kolejnych - zapewnia Edy-
ta Krzemyk.

Te badania są niezbędne, by 
w przyszłości mogła pomóc dy-
rektorom domów kultury, szkół 
i innych jednostek w staraniu się 
o dofinansowania. Ale wskażą też, 
w jaki sposób racjonalnie zużywać 
prąd, by rachunki za niego były 
jak najmniejsze.

- Przez to, że jesteśmy partnerem 
projektu Life Podkarpackie - żyj 
i oddychaj, będziemy mieć dodat-
kowe punkty przy ocenie wnio-
sków - zapewnia Sławomir Gawlik.

Dlatego też warto skontaktować 
się z doradcami w Ratuszu, by 
u nich poszukać odpowiedzi na 
pytanie, w jaki sposób możemy 
choćby spróbować obniżyć rachun-
ki za prąd. A przy okazji może się 
okazać, że zmniejszą się też nasze 
wydatki na leki, bo będziemy od-
dychać lepszym powietrzem.

Informacje można zdobyć przy-
chodząc do pokoju nr 210 w Ra-
tuszu. Można zadzwonić pod nr tel. 
14 683 82 10 lub pisać na adresy ma-
ilowe: edyta.krzemyk@umdebica.pl 
i piotr.wojciak@umdebica.pl. Żeby 
być na bieżąco warto polubić stronę 
Life Dębica na Facebooku.

Z niej będzie się można również 
dowiedzieć o spotkaniach organi-
zowanych w różnych częściach Dę-
bicy.

Janusz Grajcar

Program Mój elektryk nie 

jest jednak jedynym, który 

poleca Piotr Wójciak.

Od września jest zatrudniony 
w Wydziale Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Dębicy jako 
doradca ds. powietrza i energii. 
Z wykształcenia prawnik, wcześniej 
pracował jako prowadzący projek-
ty z dofinansowaniem unijnym 
w Urzędzie Wojewódzkim w Rze-
szowie. To doświadczenie chce 
przełożyć na pomoc mieszkańcom 
miasta, by wspierać ich w pozyska-
niu dotacji na wymianę pieca czy 
docieplenie domu, ale nie tylko.

- Program Czyste Powietrze jest 
najbardziej kompleksowym, ale są 
też inne: Mój prąd, Mój elektryk, 
Moje ciepło, Moja elektrownia wia-
trowa - wymienia kolejne możliwo-
ści Piotr Wójciak.

A już wkrótce ma ruszyć kolejny: 
Mój rower elektryczny. Każdemu 
zainteresowanemu, który przyjdzie 
do biura w Ratuszu, wytłumaczy, 
jak skorzystać z oferty, wyjaśni wąt-
pliwości, a nawet pomoże złożyć 
wniosek o dofinansowanie.

- Zależy mi, żebyśmy oszczędzali 
energię, ale też dążyli do poprawie-
nia jakości powietrza, którym od-
dychamy - zapewnia doradca ds. 
powietrza i energii.

Zatrudniona tu równocześnie 
z nim Edyta Krzemyk, jest do-
radcą ds. zarządzania energią. To 
absolwentka Wydziału Ochrony 
Środowiska AGH w Krakowie. 
Wcześniej pracowała w UM w Dę-
bicy, ale w Wydziale Infrastryktury 
Miejskiej i Inwestycji. Odpowiadała 
za oświetlenie uliczne i zakup ener-
gii elektrycznej.

Teraz będzie dbać o to, by w jed-
nostkach, które podlegają miastu, ta 
energia nie była marnowana. Wraz 
z naczelnikiem wydziału Sławomi-

Dorota Brzezińska, wicedyrektor  
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Dębicy twierdzi, 
że najgorszy w ostatnich miesią-
cach, przynajmniej jak na razie, był 
wrzesień, kiedy zarejestrowanych 
zostało aż 390 przypadków. 46 osób 
wymagało wtedy hospitalizacji. 

- Oczywiście nie można przesą-
dzać, bo mamy dopiero połowę 
października, ale w tym miesiącu 
ich chyba tyle nie będzie, bo jak na 
razie zarejestrowaliśmy 82 przy-
padki - mówi. 

Jadwiga Niemiec-Kulij, zastęp-
ca dyrektora ds. opieki zdrowot-
nej w Zespole Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy twierdzi, że do szpitala 
wciąż trafiają ludzie zakażeni ko-
ronawirusem, ale nie ma takiego 
natłoku, jakiego pierwotnie się spo-
dziewano. Ponadto choroba nie ma 
tak ciężkiego przebiegu, jak w cza-
sie pandemii. 

- Oczywiście to nie są jakieś lekkie 
stany, bo jednak pacjenci potrzebu-
ją hospitalizacji. Jest obniżona satu-
racja i objawy zapalenia, ale to już 
nie to, co kiedyś - tłumaczy. 

Dorota Brzezińska podpowiada, 
by śledząc dane dotyczące zakażeń 

koronawirusem, nie sugerować się 
liczbami podawanymi na stronach 
rządowych. Tam bowiem brane są 
pod uwagę wyłącznie przypadki 
potwierdzone testem, a co za tym 
idzie wpisane do rejestru. Sanepid 
natomiast ma informacje bezpo-
średnio od lekarzy, wynikające nie 
tylko z testów, ale również z obja-
wów, z którymi zgłaszają się pa-
cjenci. 

Choć i te dane mogą być moc-
no zaniżone biorąc pod uwagę, że 
wiele przypadków nie jest przecież 
rejestrowanych. Szczególnie, że 
test możemy kupić w aptece i prze-
prowadzić go samemu, a w przy-
padku łagodnego przechodzenia 
choroby zostać w domu i leczyć się 
na własną rękę. 

Tymczasem prof. Krzysztof To-
masiewicz, prezes Polskiego Towa-
rzystwa Epidemiologów i Lekarzy 
Chorób Zakaźnych apeluje, by nie 
bagatelizować koronawirusa, który 
wciąż jest groźny, zwłaszcza dla 
osób starszych z wielochorobo-
wością. Szczególnie, że do Polski 
dotarł nowy podwariant koronawi-
rusa, czyli XEC. Jego główny objaw 
to brak apetytu,  ale występować 
może również zmęczenie, kaszel, 
biegunka i duszności. Bezpłatne 
szczepionki mają być dostępne jesz-
cze w tym miesiącu.

tra

Od sierpnia dębicki Sanepid 
zarejestrował 635 przypadków 
zakażenia koronawirusem. 

eprasa.pl f823b18c4d
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

POTRĄCIŁ PIESZEGO
Kierujący suzuki mieszkaniec 
Milówki nie ustąpił pierwszeń-
stwa pieszemu, znajdującemu się 
na pasach i doszło do potrące-
nia. Zdarzenie miało miejsce na 
ul. Kwiatkowskiego w Dębicy 12 
października, ok. godz. 6:15. Na 
szczęście pieszemu nic poważ-
nego się nie stało, a kierujący sa-
mochodem otrzymał mandat 
w kwocie 1500 zł oraz 15 punk-
tów karnych.

UKRADŁ ARTYKUŁY 
SPOŻYWCZE
Mandatem w kwocie 500 zł uka-
rany został mieszkaniec Tyczyna, 
który dokonał kradzieży w sklepie 
sieci Lidl. 55-letni mężczyzna usi-
łował wynieść m.in. chipsy. War-
tość skradzionego przez niego 
towaru to 16,81 zł. Kradzież jed-
nak się nie udała, a złodziej został 
zatrzymany przez pracowników 
sklepu i przekazany patrolo-
wi policji.

PIJANY NA ROWERZE
W piątek 11 października, ok. 
godz. 7:45 policjanci skontrolowa-
li w Łękach Dolnych rowerzystę, 
którego sposób jazdy sugero-
wał, że może znajdować się pod 
wpływem alkoholu. Podejrze-
nia okazały się słuszne, a 64-latek 
wydmuchał 1,68 promila. Miesz-
kaniec Łęk Dolnych został ukara-
ny mandatem karnym w kwocie 
2 500 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Włamywali się do kiosków

Policjanci mieli powody

Posypały się mandaty

Dwaj mieszkańcy Dębicy objęci 
zostali policyjnym dozorem

Po stłuczce dostał tylko pouczenie

Rowerzystów wpadło czterech

Przyznał się, ale nie 
do wszystkiego

tego dnia wykazał alkomat podczas 
badania kierujących rowerami po 
drogach naszego powiatu.

Kolejny był mieszkaniec Jodło-
wej, zatrzymany w rodzinnej miej-
scowości o 10:50. Alkomat pokazał, 
że 67-latek ma w organizmie 0,9 
promila alkoholu. Znacznie bar-
dziej nietrzeźwy był mieszkaniec 
Kamienicy Dolnej. Choć było nie-
wiele po 12 w południe 32-letni 

rowerzysta z tej miejscowości wy-
dmuchał aż 1,7 promila.

Stawkę zamyka mieszkaniec Gó-
ry Motycznej zatrzymany po 21:00 
na ulicy 3 Maja w Dębicy. Z takim 
stężeniem aż dziw, że utrzymał się 
na rowerze - alkomat pokazał 2,2 
promila. 

Wszyscy zostali ukarani manda-
tami w wysokości 2,5 tys. zł.

(nan)

wszystkim e-papierosy o wartości 
ok. 720 zł.

- Usiłował włamać się również do 
znajdującej się obok kiosku lodów-
ki z napojami - dodaje rzecznik.

On również w chwili zatrzyma-
nia miał przy sobie narkotyki, choć 
znacznie mniej. Przy mężczyźnie 
zabezpieczono 0,1 g mefedronu. 
Obaj usłyszeli już zarzuty, a proku-

rator zastosował wobec nich dozór 
policyjny. Mundurowym udało się 
odzyskać część skradzionego towa-
ru.

BaN

Wobec zatrzymanych zastosowano środek zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego.

Jeden z samochodów został  
zniszczony.

Fot. OSP KSRG Brzeźnica. 

Od roku do dziesięciu lat 
więzienia grozi dwóm 
19-latkom.

Obaj panowie wspólnie dokonali 
włamania i kradzieży do jednego 
z kiosków na terenie miasta. Do 
zdarzenia doszło w nocy z 19 na 20 
czerwca tego roku. Skradli wtedy 
artykuły spożywcze, m.in. napoje 
energetyczne o wartości ok. 750 zł.

To jednak nie koniec, bo pano-
wie działali również osobno. Jeden 
z nich dokonał włamania do kolej-
nego kiosku w nocy z 6 na 7 lipca. 
Jego łupem padły artykuły spo-
żywcze i przemysłowe o wartości 
ok. 13 tys. zł.

- Mężczyzna w momencie zatrzy-
mania przez policjantów miał przy 
sobie ok. 3 gramów mefedronu - 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Jego kolega najwyraźniej nie 
chciał być gorszy i w nocy z 8 na 
9 października postanowił okraść 
kolejny kiosk. Tym razem łupem 
młodego mężczyzny padły przede 

Na skrzyżowaniu Południowej 
z Kryształową doszło do zderze-
nia dwóch samochodów. Wyjeż-
dżający z podporządkowanej opel 
meriva nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu mercedesowi. 

- Doprowadził tym do zderzenia 
czołowo bocznego - wyjaśnia pod-
kom. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy. 

Oplem poruszał się mieszkaniec 
Brzeźnicy, za kierownicą mer-
cedesa siedziała dębiczanka. Na 
szczęście nikomu nic się nie stało. 

Policjanci przebadali kierujących, 
oboje byli trzeźwi. 

Minimalna kara dla sprawcy ko-
lizji to 1020 zł mandatu plus 10 pkt 
karnych. Tym razem jednak skoń-
czyło się na pouczeniu. 

Rzecznik tłumaczy, że policjan-
ci mają możliwość odstąpienia od 
ukarania sprawcy, jeśli przema-
wiają za tym szczególne przesłanki.

- I tu mieli do czynienia z taką 
okolicznością: wiek sprawcy, sy-
tuacja materialna oraz to, że to 
jego samochód został zniszczony 
w wyniku zderzenia, a on sam od-
niósł niewielkie obrażenia - tłuma-
czy rzecznik.

Na miejscu pracowali strażacy 
z Dębicy i OSP KSRG Brzeźnica.

(nan)

Wszystko to przypadki z ostat-
niego piątku. Pierwszy na patrol 
policji w Łękach Górnych natknął 
się mieszkaniec sąsiednich Łęk Dol-
nych. O 9:35 wydmuchał 0,8 pro-
mila. I był to najniższy wynik, jaki 

Ale nie jest to jedyny paragraf, 
z którego 27-latek będzie musiał 
tłumaczyć się przed sądem. Na ra-
zie złożył wyjaśnienia w prokura-
turze, gdzie został doprowadzony 
przez policję. 

Z ustaleń śledczych wynika, że 
to Mariusz P. stoi za przywłaszcze-
niem auta marki Renault Trafic, 
które uszkodził, a potem porzucił. 
Właściciel wycenił szkody na 16 
tys. zł. 

Kolejny zarzut, jaki usłyszał 27-la-
tek, to usiłowanie kradzieży z wła-
maniem. Mężczyzna usiłował wejść 
w posiadanie motocykla marki 
Kawasaki, który próbował ukraść 
w Dębicy na ulicy Łąkowej.

Podejrzany mieszkał w wynaję-
tym mieszkaniu. Na policję zgłosił 
się właściciel lokalu i zawiadomił, 
że lokator kompletnie go zdemo-
lował.

- Łącznie z tym, że zniszczył ścia-
ny i podłogi - mówi Bernard Bruch, 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy.

Wśród zarzutów Mariusz P. ma 
także groźby karalne. Przyznał się 
do wszystkich poza przywłaszcze-
niem i zniszczeniem samochodu. 
Mężczyzna stanie przed sądem, 
będzie mu grozić kara do 8 lat po-
zbawienia wolności.

(nan)

Kolizja w Brzeźnicy zakończyła 
się bez mandatu dla kierowcy, 
który ją spowodował. 

I to tylko jednego dnia. 
Rekordzista podczas badania 
wydmuchał ponad 2 promile. 

Wśród zarzutów, jakie usłyszał 
dębiczanin, jest zdemolowanie 
wynajętego mieszkania.

eprasa.pl f823b18c4d
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Premiera w maju 2025 roku

Na jubileusz Verdi  
Kiedyś przyjeżdżały tam całe 
rodziny. Ośrodek jest na sprzedaż

Do lasu nie wolno wjeżdżać żadnym pojazdem mechanicznym. 

Tak wygląda ośrodek z lotu  ptaka. Fot. Michał Bajer.

Sprawa rozstrzygnie się przed sądem

Kierowca motocykla nie zatrzymał 
się na wezwanie strażnika leśnego

Na scenie zobaczyć będzie można 
m.in. Alicję Płonkę. 

go wypadku podczas prac i osta-
tecznie te stanęły. Obecnie ośrodek 
znów jest na sprzedaż.

Jak dowiadujemy się z interne-
towego ogłoszenia, w skład kom-
pleksu wchodzi osiem działek, 
a jego całkowita powierzchnia to 
9,2 ha, z czego aż 6 ha to tereny 
budowlane. Nabywca terenu wraz 
z nim otrzyma również warunki 
zabudowy oraz projekt na budowę 
aqua parku oraz hotelu, które we-
dług założeń obecnego właściciela 
miały tam się znaleźć. Część dzia-
łek jest zabudowana. Znajdują się 
tam: sala bankietowa o powierzch-
ni 260 m2, centrum odnowy biolo-
gicznej o powierzchni 260 m2 oraz 

dziewięć murowanych domków 
czterosegmentowych, dających ok. 
150 miejsc noclegowych. Te ostat-
nie - co widać na zdjęciach oraz co 
wynika z opisu - są do remontu.

Na działce znajduje się również 
sieć elektryczna, z transformato-
rem, sieć wodociągowa, kanaliza-
cja z własną oczyszczalnią ścieków, 
jak również sieć gazowa. Cena za to 
wszystko to 6 mln zł bez złotówki. 
Czy znajdzie się chętny, który zde-
cyduje się na zakup, a następnie 
na zainwestowanie tam kolejnych 
kilku, kilkunastu, a może nawet 
kilkudziesięciu milionów złotych? 
Czas pokaże.

rar

- Naruszenia nietykalności oso-
bistej, ale o ostatecznej kwalifikacji 
czynu, jakiego ten mężczyzna się 
dopuścił, zdecyduje prokurator - 
dodaje rzecznik. 

Zastępca nadleśniczego Nadle-
śnictwa Dębica Stanisław Ferenc 
sprawę zna, ale zastrzega, że póki 
co nie chciałby się wypowiadać o jej 
szczegółach. 

Przyznaje natomiast, że bywają 
sytuacje, w których pracownicy 
Lasów Państwowych są narażeni 
na agresję - na szczęście najczę-
ściej słowną.

To zdarzenie będzie miało 
finał w sądzie. A mogło 
zakończyć się tragedią. 

W lesie w Gumniskach pracow-
nik Nadleśnictwa Dębica tym ra-
zem przebywał poza służbą. Ale 
na widok terenowego motocy-
kla zareagował od razu. Pojazdu 
w tym miejscu być nie powinno, 
bo przepisy jasno określają, w ja-
kich okolicznościach te kierowane 
przez cywilów mogą znajdować się 
w lesie. Na pewno nie należą  do 
nich przejażdżki po terenie, na któ-
rym żyją dzikie zwierzęta.

- Strażnik wezwał kierowcę do 
zatrzymania się, zastępując mu 
drogę, ale motocyklista nie zare-
agował - wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Pojazd zahaczył o funkcjonariu-
sza, powodując na jego ciele skale-
czenia i siniaki. 

Na miejsce wezwana została poli-
cja. Okazało się, że motocyklem kie-
rował 24-letni mieszkaniec Dębicy. 
Usłyszał zarzut.

- Podczas interwencji, kiedy zła-
piemy kogoś właśnie na crossie 
lub quadzie. Albo podczas wy-
rzucania  śmieci do lasów. Wtedy 
zdarzają się spięcia - wyjaśnia za-
stępca szefa nadleśnictwa w Dę-
bicy.

Jacek Warżała, który jest leśni-
czym w Machowej wspomina, że 
w lasach o wiele niebezpieczniej 
było jeszcze kilkanaście lat temu. 
Leśnicy prowadzili batalię ze zło-
dziejami drzewa, a ci mieli różne 
pomysły, jak ich powstrzymać.

- Na przykład rozkładając na 
drodze bronę kolcami do góry. Jak 
się wjechało na to autem, wszystkie 
koła przebite - opowiada leśniczy.

Wracając do tych, którzy niele-
galnie wjeżdżają do lasu, by po-
rajdować na quadzie - zdaniem 
Stanisława Ferenca w naszym 
powiecie przesadą byłoby mówić 
o pladze takich sytuacji. Ale choć-
by przytoczone na początku zda-
rzenie potwierdza, że się zdarzają. 

- Do lasu bez pozwolenia nie 
można wjeżdżać żadnym pojaz-
dem mechanicznym - podkre-
śla Ferenc.

jov

Mowa o nieczynnym od ponad 
dwudziestu lat ośrodku w Jawo-
rzu Dolnym. Był to obiekt należą-
cy do ówczesnego Stomilu. Wtedy 
dębicki producent opon miał więcej 
podobnych w Polsce, a korzystali 
z nich głównie pracownicy firmy. 
Ale nie tylko, bo w końcu ośrodek 
w gminie Pilzno został udostępnio-
ny również tym, którzy ze Stomi-
lem nie byli związani. W ostatnich 
latach swojej działalności przeszedł 
on w ręce emerytów i rencistów 
dzisiejszej Firmy Oponiarskiej, aż 
w końcu został zamknięty.

Przez wiele lat odpoczywały tam 
tysiące mieszkańców powiatu i nie 
tylko, bo ośrodek był miejscem 
organizacji kolonii i obozów. Tak-
że tych sportowych, a w Jaworzu 
Dolnym gościli często zawodnicy 
Wisłoki Dębica. Od drugiej połowy 
lat dziewięćdziesiątych ubiegłego 
wieku obiekt stał pusty i z roku 
na rok popadał w coraz większą 
ruinę. W końcu trafił w prywatne 
ręce, a nowy właściciel zaczął pro-
wadzić tam prace, które ostatecznie 
miały przywrócić dawny blask te-
mu miejscu. Wiele wskazywało na 
to, że znów będzie można pojechać 
do Jaworza Dolnego i odpocząć. 
Niestety, doszło tam do tragiczne-

- Kiedy wystawialiśmy Verbum 
Nobile myślałem, że to będzie ta-
kie jednorazowe przedsięwzięcie - 
śmieje się pomysłodawca i inicjator 
wystawiania w Dębicy widowisk 
operowych, wracając pamięcią do 
stycznia 2000 roku. 

Tymczasem ta, nad którą Paweł 
Adamek z zespołem pracuje obec-
nie, będzie dwudziestą piątą. Dla-
tego postanowił sięgnąć po operę 
Giuseppe Verdiego, zatytułowaną 
Lombardczycy na pierwszej kru-
cjacie, która w wersji scenicznej nie 
była jeszcze wystawiana w Polsce. 

- To będzie polska prapremiera. 
Znalazłem co prawda zapiski, że 
była już u nas pokazywana w 1848 
roku, ale nie wiadomo w jakiej for-
mie. No i w 2004 Opera Bałtycka 
wystawiła jej fragmenty w kościele. 
A my po raz pierwszy wystawimy 
ją na scenie - zapowiada Adamek. 

Żeby ją jednak wystawić po pol-
sku, najpierw trzeba było przetłu-
maczyć w ten sposób, by tekst nie 
tylko był zgodny z oryginalnym 
librettem, ale również współgrał 
z muzyką, co jest niesamowicie 
trudne. Paweł Adamek nie ukrywa, 
że poświęcił temu dziełu pół roku. 

- Dobrze, że od trzech lat jestem 
na emeryturze, to mogłem rano 
wstawać, siadać do klawiszy i cały 

dzień pracować. Inaczej nie byłoby 
to możliwe - przekonuje. 

Dodaje jednak, że było warto, 
bo Lombardczycy to dzieło wyjąt-
kowe, które ma nadzieję zachwyci 
dębicką publiczność. Szczególnie 
ostatnia scena, gdzie krzyżowcy 
walczą z muzułmanami powinna 
zrobić wrażenie.

W rolach głównych usłyszeć bę-
dzie można Alicję Płonkę, Katarzy-
nę Plawniak, Joannę Zauchę oraz 
Tomasza Furmana i debiutującego 
u Adamka Marcina Pokusę. Pre-
miera planowana jest na 3 maja, ale 
w sumie wystawionych zostanie 
13 spektakli. Wejściówki dostępne 
będą na początku kwietnia 2025 r.

tra

Do użytku oddany został w 1975 
roku. Były tam domki, pawilon 
z kuchnią i stołówką oraz boiska.

Od września zespół Pawła 
Adamka szykuje się do 
przyszłorocznego  widowiska.  
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Krótko

Czy w tym roku odbędzie się  
trzecia edycja Międzynarodo-
wego Festiwalu Dębickie 
Korzenie - Krzysztof Penderecki 
in Memoriam?
Tak, właśnie nad nim pracujemy 
i tym razem złożą się na niego 
trzy wydarzenia. Pierwszym bę-
dzie koncert zatytułowany Kartki 
z niezapisanego dziennika, który 
odbędzie się 23 listopada w Do-
mu Kultury Śnieżka. Jako że to 
dzień urodzin Krzysztofa Pen-
dereckiego, będzie to nostalgicz-
na, muzyczna podróż w czasy 
jego dzieciństwa. Wystąpią Jerzy 
Dybał i kwartet Dafo. Drugie 
wydarzenie, które wpisuje się 
w tegoroczną edycję festiwalu, to 
będzie Koncert Cecyliański w ko-
ściele Ducha Świętego. Odbędzie 

się on 24 listopada, czyli w święto 
Chrystusa Króla. Z racji jednak 
tego, że Dębickie Towarzystwo 
Muzyczno-Śpiewacze skupia się 
obecnie nad przygotowaniem 
przyszłorocznej opery, z koncer-
tem wystąpi Orkiestra Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy.

Zwieńczeniem tegoroczne-
go festiwalu ma być najwięk-
sze, jak dotąd w Dębicy, wyda-
rzenie związane z Krzysztofem 
Pendereckim. Co to będzie?
Będzie to koncert, na który zapro-
simy 8 grudnia do Domu Kultury 
Mors, w którym wystąpią wybitni 
soliści, Orkiestra Filharmonii Kra-
kowskiej i Chór Polskiego Radia, 
którzy wykonają VII Symfonię 

Trzy pytania do... Macieja Małozięcia, 

wiceburmistrza Dębicy.

autorstwa Krzysztofa Penderec-
kiego - Siedem Bram Jerozolimy. 
Koncert ten, co istotne, odbędzie 
się także w ramach 6. Między-
narodowego Festiwalu Muzyki 
Europy Środkowo-Wschodniej 
Eufonie, organizowanego przez 
Narodowe Centrum Kultury. 
Oznacza to, że nasz festiwal jest 
już zauważalny w Polsce i daje 
szansę na współpracę.

Czy koncerty będą płatne?
Koncert Cecyliański oczywiście 
nie, ale dwa pozostałe prawdo-
podobnie tak, ale raczej symbo-
licznie.

tra

Na zakończenie Siedem 
Bram Jerozolimy 

Nie chce zmarnować talentu

Dziewczyna w mundurze 
maluje i pisze wiersze 

Prawniczka z Dębicy 
objęła ważną funkcję

W inwestycjach jest tak 
dobrze, ale... nie u nas

Ale poezja według niej to za mało, 
by podzielić się wszystkim tym, co 
ma w głowie i sercu. Dlatego rysuje 
i maluje, choć i w tym przypadku 
nie miała jeszcze okazji pokazać 
swoich prac szerzej publiczności. 
A chciałaby, choćby po to, by prze-
konać się, jak to co robi odbierają 
inni. Zresztą nie robi tajemnicy 
z tego, że kiedyś planowała uczyć 
się w Liceum Sztuk Plastycznych 
w Tarnowie, a potem być może na-
wet studiować na Akademii Sztuk 

Pięknych w Krakowie. Ostatecznie 
jednak ołówek i pędzel zamieniła 
na karabin. Choć i po te pierwsze 
sięga, kiedy tylko może. Wojsko 
i sztukę łączą czasem jej rysunki, 
bo pojawiają się na nich żołnierze 
w mundurach, malować jednak 
woli pejzaże i martwe natury. 

Gdzie zaprowadzi ją talent? Tego 
dziś nikt nie wie, Anna Juszczyńska 
zapewnia, że na pewno nie będzie 
chciała go zmarnować.

Tomasz Ratuszniak

Anna Juszczyńska lubi malować martwą naturę i pejzaże. 

Joanna Żurek-Krupka podczas sesji 
w Ratuszu. 

Anna Juszczyńska, jak 
twierdzi, próbuje w ten 

sposób wyrazić siebie. 

Nastolatka z Róży jest uczennicą 
klasy wojskowej w Zespole Szkół 
Zawodowych w Pustkowie-Osie-
dlu. Choć mundur i zajęcia na poli-
gonie wydają się być bardzo daleko 
od malarstwa, rysunku, czy poezji, 
jej udaje się to połączyć.  

- To jest dla mnie taka odskocznia. 
Piszę raczej dla samej siebie, nie po 
to, by się tym chwalić - tłumaczy. 

Odmienne zdanie na ten temat 
ma Marek Magierski, pracujący 
w szkole, w której uczy się Anna. 

- Moim zdaniem trzeba takie 
młode diamenty szlifować i upu-
bliczniać, bo jej prace są tak dojrzałe 
i piękne, że niejeden dorosły artysta 
może jej pozazdrościć - przekonuje, 
przyznając, że choć z twórczością 
nastolatki spotkał się przypadko-
wo, to zrobiła na nim ogromne 
wrażenie. 

Zresztą jest jednym z niewielu, 
którzy mieli okazję ją poznać. Anna 
twierdzi, że pokazywała je jeszcze 
tylko dwóm, czy trzem najbliż-
szym koleżankom.

- Czy mogę zostać tu na moment? 
Dobrze mi w twoich objęciach. 
Serce masz miękkie, a jakie dobre 
na świat. A twój uśmiech? Ach 
uśmiech, wart więcej niż biała róża. 
Oczy do złudzenia jak gwiazdki 
w noc ciepłą. Duszę masz głęboką 
i wciąż jak tajemnica przed świa-
tem - pisze w jednym z wierszy.

Wicedziekan Izby Rady Okręgo-
wej Radców Prawnych w Krako-
wie to, jak podkreśla sama Joanna 
Żurek-Krupka, bardzo prestiżowa 
funkcja. Nie ukrywa satysfakcji 
z powodu zaufania, jakim obdarzy-
li ją koleżanki i koledzy oraz nowy 
dziekan izby. Przez najbliższe czte-
ry lata mecenas z Dębicy odpowia-
dać będzie w tym gremium między 
innymi za sprawy organizacyjne 
i ekonomiczne.

- Na pewno jest to dla mnie nowe, 
ciekawe wyzwanie, a w izbie jedno 
z najważniejszych stanowisk - wy-
jaśnia. 

W prezydium OIRP w Krakowie 
oprócz dziekana i trzech wicedzie-
kanów zasiadają jeszcze skarbnik, 
sekretarz i troje członków. 

Jednocześnie Joanna Żurek-Krup-
ka została wybrana delegatem na 
krajowy zjazd radców prawnych 
w Warszawie.  

To nie pierwsza ważna i odpo-
wiedzialna funkcja, jaką praw-
niczka z Dębicy pełnić będzie 
w organizacji skupiającej radców 
prawnych. Była już między innymi 
wizytatorem, skarbnikiem OIRP, 
a także zastępcą głównego rzeczni-
ka dyscyplinarnego w Warszawie. 

Joanna Żurek-Krupka od wielu 
lat związana jest z samorządami 
w powiecie dębickim. Jest radcą 
prawnym w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy, usługi świadczy także 
dla gminy Żyraków.

- Oraz gminy Ostrów - dopowia-
da. 

Jako prawniczka w samorządzie 
dba o zgodność z przepisami do-
kumentów, jakie powstają w urzę-
dach, czuwa nad poprawnością 
uchwał, reprezentuje urząd pod-
czas postępowań w sądzie.

Od 2000 roku prowadzi także 
prywatną kancelarię. 

(nan)

Autorzy zestawienia Paweł Swia- 
niewicz i Julitta Łukomska już 
w pierwszym zdaniu komentarza 
do niego zauważają, że wielkość in-
westycji samorządowych w 2023 r. 
wyraźnie wzrosła w porównaniu 
do poprzedniego. Piszą nawet, że 
była najwyższa w historii samorzą-
dów w Polsce. Działo się tak głów-
nie za sprawą dotacji rządowych.

Te trafiały również do nas. Kiedy 
jednak zagłębimy się w opubliko-
wany we Wspólnocie ranking, oka-
że się, że wcale nie były tak duże, 
jak to przedstawiali poszczegól-
ni włodarze.

Zacznijmy od Powiatu Dębickie-
go. W zestawieniu ogólnopolskim 
ze średnią 184 zł na mieszkańca zo-
stał sklasyfikowany na 271. pozycji, 
a wszystkich powiatów jest 314. Je-
śli w Polsce nie jest to ostatnie miej-
sce, to na Podkarpaciu dwudziesty 
pierwszy wynik jest najgorszy 
spośród wszystkich samorządów, 
którym szefują starostowie. Dla 
porównania najlepszy u nas powiat 
bieszczadzki ma średnią 1383 zł, co 
daje mu drugie miejsce w kraju.

Niczym nie może się również po-
chwalić miasto Dębica. Wyliczona 
dla niego kwota 497 zł pozwala na 

zajęcie 160. lokaty w Polsce na 167 
miast, które są stolicami powiatów. 
To automatycznie klasyfikuje ją na 
ostatniej pozycji na Podkarpaciu.

 Najlepsza w tej części rankingu 
w województwie Stalowa Wola ma 
wynik na poziomie 2 086 zł. Położo-
ny po sąsiedzku Mielec zaś 1 301 zł.

W kategorii, którą twórcy zesta-
wienia określają jako Miasteczka, 
mamy dwóch przedstawicieli, czy-
li Brzostek i Pilzno. Wśród sklasyfi-
kowanych w niej 646 samorządów 
Brzostek (1 169 zł) zajmuje 402. po-
zycję, a Pilzno (718 zł) znajdziemy 
dopiero pod numerem 588. Wśród 
podkarpackich gmin, których jest 
31, zajmują odpowiednio 22. i 29. 
miejsce.

Gmin wiejskich jest najwięcej, 
bo prawie półtora tysiąca. Lokaty 
naszych również są bardzo odle-
głe. Do Kleszczowa z woj. łódz-
kiego trudno je porównywać, bo 
z nim nie może konkurować żaden 
z samorządów. Ale do zajmują-
cej szóste miejsce Cisnej (4 909 zł) 
- najlepszej gminy z Podkarpacia - 
już można.

Poniżej podaję miejsce w ran-
kingu ogólnopolskim, w nawiasie 
w wojewódzkim i średnią kwotę.

727.(48) Jodłowa - 1604 zł
1318.(103) Dębica - 937 zł
1366.(107) Żyraków - 863 zł
1372.(110) Czarna - 852 zł

JAG

Joanna Żurek-Krupka została 
wybrana wicedziekanem 
prawniczego gremium. 

Długo trzeba szukać w rankingu 
czasopisma Wspólnota, by 
znaleźć nasze samorządy.

eprasa.pl f823b18c4d
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Temat tygodnia
TOZ Tarnów zapowiada, że sprawy nie odpuści

Twierdzą, że to nie był ich pies. 
Co się stało ze starym Miśkiem?

Kobieta zadzwoniła do TOZ w Tarnowie 

i powiedziała, że przekaże policji wszystko, 

co wie, bo chce by sprawa została wyjaśniona, 

a nie zamieciona pod dywan.

GRZEGORZ KRÓL

Sprawa psa z Łęk Górnych, który zniknął w dziwnych okolicznościach, zbulwersowała opinię publiczną.

z TOZ w Tarnowie nie wierzy w to, 
że pies faktycznie szwendał się po 
wsi. I choć wszyscy mają nadzieję, 
że Misiek - bo tak miał mieć na imię 
- żyje, to niestety wiele wskazuje na 
to, że może go już nie być.

Sytuacją psa z Łęk Górnych od 
kilku dni żyją tysiące internautów, 
którzy udostępniają kolejne posty 
z fejsbukowego profilu TOZ Tar-
nów.

- Obiecujemy, iż nie odpuścimy. 
A właściciele - to do was. Jeżeli czy-
tacie nasze posty... Prawda wyjdzie 
na jaw - czytamy na profilu tarnow-
skiego TOZu.

Przedstawicielka organizacji po-
informowała nas, że w związku 
z tą sytuacją postanowili skorzystać 

z pomocy pani adwokat, która po-
prowadzi sprawę.

- Jest to osoba specjalizująca się 
w takich sprawach. Ma być obecna 
przy przesłuchaniach - podkreśla 
Patrycja Hajek.

Nie wiadomo, jak zakończy się 
ta sprawa i czy ktokolwiek usłyszy 
zarzuty. Wiadomo natomiast, że 
sytuacja zwierząt, nie tylko na wsi, 
ale i w miastach często nie jest naj-
lepsza. I to pomimo zmiany prze-
pisów oraz zaostrzenia kar. Przez 
ostatnie lata wiele zmieniło się na 
plus, ale organizacje prozwierzęce 
wciąż regularnie informują o ko-
lejnych przykładach na to, jakimi 
sadystami potrafią być ludzie. 
Interwencja w sprawie psa nie 

jest pierwszą, którą TOZ Tarnów 
rozwiązywał w Łękach Górnych, 
ale do innych przypadków złego 
traktowania zwierząt dochodziło 
również w Dębicy. Warto tu przy-
pomnieć głośną historię z kotem 
Elvisem, który stał się żywą tar-
czą dla zwyrodnialca z wiatrówką 
w ręku, czy innego kota, który na 
ul. Fredry w Dębicy wyrzucony 
został przez okno.

To pokazuje, że organizacje takie, 
jak TOZ w Tarnowie, ale również 
wiele innych ciągle są potrzebne. 
Inspektorzy apelują do wszystkich 
ludzi, którym dobro zwierząt leży 
na sercu, by zgłaszali do nich każdy 
przypadek znęcania się nad nimi.

krol@ol.com.pl

Po interwencji policji pies, który był w kojcu przepadł. 
Obrońcy zwierząt podejrzewają, że został zabity.

Wszystko zaczęło się w środę 2 
października, kiedy do Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami   Od-
działu w Tarnowie trafiły zdjęcia 
psa z Łęk Górnych. Widać na nich 
zwierzę w typie owczarka niemiec-
kiego, które jest w fatalnym stanie. 
Pies znajduje się w zamkniętym na 
skobel kojcu. Obrońcy zwierząt na-
tychmiast podjęli działania i zawia-
domili o tym fakcie policję. Patrol 
udał się pod wskazany adres tego 
samego dnia.

Kojca nie znaleźli
Właściciel posesji wpuścił mun-
durowych, ale nie pokazał im psa 
w kojcu, a jedynie mniejszą suczkę 
i jej szczenię, które również znaj-
dują się na jego terenie. Te dwa 
psy były w bardzo dobrej kondycji 
i zadbane.

Na tym funkcjonariusze zakoń-
czyli interwencję. TOZ w Tarno-
wie jednak nie zamierzał odpuścić 
sprawy i skontaktował się z osobą, 
która wysłała im zdjęcia. Wtedy też 

domienie o możliwości popełnie-
nia przestępstwa. W ich ocenie pies 
mógł zostać zabity.

Jak przekazał nam rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy podkom. Jacek Bator na 
miejscu pojawili się technicy krymi-
nalistyki, którzy dokonali oględzin 
miejsca. Rzecznik zapewnia rów-
nież, że pobrali oni próbki cieczy, 
która miała być krwią.

- I wykluczono, że jest to krew. 
Ustalono, że trociny po zetknięciu 
się z wilgocią zabarwiają się na ko-
lor czerwony - mówi rzecznik dę-
bickiej komendy.

Dodaje, że w sprawie cały czas 
trwają czynności i przesłuchiwani 
są kolejni świadkowie.

Będzie zeznawać
Z informacji przekazanych nam 
przez TOZ w Tarnowie wynika, że 
właściciel posesji zapewnia, iż pies 
nie był jego własnością. Miał on się 
szwendać po wsi od jakiegoś czasu 
i przychodził do nich zjeść i napić 
się. W jaki sposób pokonał drew-
niany płot dzielący posesję i w jaki 
sposób dostał się do kojca, a następ-

inspektorzy otrzymali dokładną in-
formację na temat tego, w którym 
miejscu znajduje się kojec ze sfoto-
grafowanym psem.

- Do godziny patrol pojawił się 
na miejscu kolejny raz. I z tego, co 
mi przekazano, policjanci chodzili, 
szukali i nie stwierdzili ani psa, ani 
kojca - mówi Patrycja Hajek z TOZ 
w Tarnowie.

Następnego dnia na miejsce udał 
się inspektor tarnowskiego towa-
rzystwa, poinformowana została 
również policja, która asystowa-
ła podczas interwencji. Nagranie 
z niej trafiło na profil TOZ Tarnów. 
Widać na nim kojec, w którym 
dzień wcześniej znajdował się pies. 
Jest on otwarty i pusty. W rogu 
kojca widać rozsypane trociny. 
Wszystko wygląda tak, jakby coś 
nimi zostało zasypane. Całość ma 
czerwonawy kolor.

- To nie krew tam? - słychać głos 
inspektora, który chwilę później 
wchodzi do kojca, by sprawdzić, 
czy w znajdującej się tam budzie 
nie ma psa.

Niestety, buda była pusta. I w za-
sadzie byłby to koniec interwencji, 
gdyby nie upór przedstawicieli 
towarzystwa, którzy złożyli zawia-

nie sam go zamknął przy użyciu 
skobla? Tego nie wie nikt. 

W całej sprawie głównym 
problemem był fakt, że osoba, 
która zrobiła zdjęcia psa na po-
czątku nie chciała zeznawać. Ale 
8 października nastąpił przełom. 
Kobieta zadzwoniła do TOZ 
w Tarnowie i powiedziała, że 
przekaże policji wszystko, co 
wie, bo chce, by sprawa zosta-
ła wyjaśniona, a nie zamieciona 
pod dywan. Nam udało się z nią 
porozmawiać, jednak do czasu 
złożenia zeznań na policji nie 
chce niczego konkretnego powie-
dzieć. Podkreśla jednak, że z jej 
informacji wynika, że pies przy-
błędą nie był, co wynikało wprost 
ze słów wypowiedzianych przez 
właściciela posesji. W ocenie dzia-
łaczy z TOZ to powinno zmienić 
podejście policji do sprawy, bo 
jak twierdzą, wszystko idzie 
w kierunku umorzenia.

Jeżdżą i szukają
W środę 9 października Patrycja 
Hajek powiedziała, że właściciele 
rzekomo jeżdżą i szukają psa, który 
wcześniej znajdował się w kojcu na 
terenie ich posesji. Ani ona, ani nikt 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Warunki dla CKZ były dla powiatu niekorzystne

Zielona Dębica prosi o wsparcie

CIS korzysta z pogody

Starosta musiałby dopłacić 
do internatu ponad 1 mln zł 

Pomóżmy ptakom

Były remonty i porządki  

Kto z tytułem Zasłużony 
dla Miasta Dębica?

Dzieci odwiedzą centra 
nauki i innowacji

- Jednym z głównych warun-
ków jest opłacalność ekonomiczna, 
a warunki zaproponowane przez 
dyrekcję szkoły dla CKZ były 
z punktu widzenia gospodarności 

powiatu niekorzystne - zauważa 
Piotr Chęciek.

Paweł Miłosz chciałby zaś, by 
przyjrzał się temu prokurator i NIK.

JAG

O zwiększenie liczby miejsc w in-
ternacie od kilku miesięcy walczy 
Paweł Miłosz, kierownik kształce-
nia praktycznego w ZSZ nr 1 w Dę-
bicy. Dotychczas młodzież może 
korzystać tylko z 76 na drugim pię-
trze internatu. Obecnie wszystkie 
są zajęte przez uczniów z Ukrainy.

- Młodzież z Ukrainy upycha się 
na siłę na wcisk - podkreśla Pa-
weł Miłosz.

Ale miejsca są potrzebne też 
fundacji Podkarpacki Klaster Edu-
kacyjny, która prowadzi Centrum 
Kształcenia Zawodowego w Dę-
bicy. To CKZ organizuje kursy 
zawodowe teoretyczne dla młodo-
cianych pracowników z całej Polski. 
Kiedy prosi o miejsca w internacie, 
okazuje się, że ich nie ma.

- CKZ musi wstrzymać organiza-
cję kursów - stwierdza kierownik.

Winą za to obarcza starostę Piotra 
Chęćka, który według niego szko-
dzi w ten sposób edukacji. Radni, 
którzy mu ufają, mają podejmować 
decyzje w oparciu o fałszywe wy-
liczenia.

Starosta podkreśla, że jego wyli-
czenia są jak najbardziej prawdzi-
we. Powiat tylko w 2023 r. musiał  
dopłacić do prowadzenia ZSZ nr 1 
wraz z internatem ponad 1,2 mln 
zł. Nowa koncepcja funkcjonowa-
nia internatu, która do zarządu po-
wiatu trafiła w czerwcu 2024 r. na 
obecny rok szkolny, skutkowałaby 
dopłatą z budżetu powiatu w kwo-
cie ponad 1,1 mln zł, tylko na sam 
internat. 

Dostęp do wyremontowanych pokoi na parterze jest niemożliwy.

To jest główny powód, dla którego pokoje w budynku na 
parterze nie zostały otwarte w tym roku szkolnym.

Tytuły Zasłużony dla Miasta Dę-
bica przyznawane są od 2007 roku 
z przerwami w 2012 i 2018 roku. 
Do tej pory trafiły one do 41 osób 
(w tym do dwóch pośmiertnie) oraz 
21 organizacji, instytucji i zrzeszeń. 

W 2009 roku przyznany został 
również wszystkim krwiodawcom 
z Dębicy. Tytułami tymi pochwalić 
się mogą m.in. Stanisław Świerk, 
Paweł Adamek, ks. Józef Dobosz, 
Renata Plizga, Helena Wątróbska, 
Roman Gotfryd, a także I Liceum 
Ogólnokształcące w Dębicy, Hufiec 
Związku Harcerstwa Polskiego, 
Ochotnicza Straż Pożarna Dębi-
ca-Kędzierz, czy Stowarzyszenie 
Rodziców i Przyjaciół Osób Nie-
pełnosprawnych Radość.

W czwartek 17 października 
Rada Miejska w Dębicy zdecydu-

je o tym, czy kolejne dwa tytuły 
trafią do marszałka województwa 
podkarpackiego Władysława Or-
tyla oraz do Dębickiego Parku 
Przemysłowego, który zrzesza 
obecnie osiemnaście firm, w tym: 
Podkarpackie Zakłady Mechanicz-
ne, Mateo, Weldon czy Darco. Obie 
kandydatury zostały zgłoszone 
przez klub radnych Prawa i Spra-
wiedliwości.

Opozycja związana z Platformą 
Obywatelską nie zgłosiła żadne-
go kandydata.

- Przyznam szczerze, że prze-
oczyliśmy termin - wyjaśnia szefo-
wa klubu Alina Rzewuska.

Dodaje, że kandydatury mieli, 
ale było za mało czasu od ogłosze-
nia do przyjmowania zgłoszeń i nie 
zdążyli porozmawiać z tymi osoba-
mi.

- Zapewniam, że w przyszłym 
roku to nadrobimy - dodaje Ali-
na Rzewuska.

rar

Ogród dla skrzydlatych przyja-
ciół członkowie Stowarzyszenia 
Zielona Dębica i współpracujący 
z nimi mieszkańcy miasta już za-
sadzili. Na tym jednak nie poprze-
stają i już rozpoczynają kolejny 
projekt, którego celem jest popra-
wa stanu środowiska w Dębicy. Na 
drzewach zawieszą budki lęgowe.

W Parku Skarbek-Borowskiego 
brakuje podszycia, które mogłoby 
posłużyć ptakom za miejsce do za-
kładania gniazd. Nie ma tam także 
budek, a ptaki nie znajdując miej-
sca lęgowego dla siebie szukają go 
gdzie indziej i opuszczają Dębicę.

Podczas spacerów ornitologicz-
nych, które organizuje Zielona Dę-
bica, zostały poczynione znacznie 
bardziej szczegółowe obserwacje. 
Wynika z nich, że w parku jest 
obecnie 31 gatunków ptaków, któ-

re tworzą ponad 220 par. Najwięcej 
jest gawronów, ale są także zięby, 
kosy, kapturki, grzywacze i bogat-
ki.

Żeby zatrzymać ptaki w parku 
przy Krakowskiej, będą jeszcze tej 
jesieni odbudowywać podszycie. 
Zanim to się rozwinie, żeby z po-
wrotem ściągnąć różne gatunki, 
chcą powiesić 40 budek lęgowych. 
Będą one różnego typu i wielkości, 
by zmieściły się w nich zarówno 
sikorki, jak i szpaki, dzięcioły i mu-
chołówki.

- Budki już mamy i chcemy 
z Twoją pomocą je sfinalizować. 
Każda jest oznaczona, aby podczas 
czyszczenia prowadzić obserwa-
cje i badania. Chcemy je powiesić 
przed zimą w odstępach 20-30 m, 
na wys. 3-4 m - można przeczytać 
w apelu o pomoc.

Ci, którym los ptaków nie jest 
obojętny, mogą wesprzeć akcję fi-
nansowo. Zrobią to wchodząc na 
stronę pomagam.pl/86emdt.

JAG

To wszystko w ramach projek-
tu Młodzi naukowcy - kreatywne 
wykorzystanie czasu, w którym 
w październiku i listopadzie weź-
mie udział 140 przedszkolaków.

Dzieci  z Przedszkola Miejskiego 
nr 7 Podkarpackie Centrum Inno-
wacji w Rzeszowie już odwiedziły.  
W listopadzie natomiast pojadą do 
Centrum Nauki Łukasiewicz.

To przedszkole, a także nr: 2, 6, 9, 
10 i 12 otrzymają też zestawy kloc-
ków LEGO, które służyć będą jako 
kreatywne narzędzia do nauki.

tra

Ci z Warsztatu Remontowo-Po-
rządkowego przeprowadzili prace 
remontowe w siedzibie Starostwa 
Powiatowego, gdzie odremonto-
wali wszystkie schody i podesty 
mieszczące się po wschodniej stro-

nie budynku. Warsztat Usług Go-
spodarczych natomiast, korzystając 
ze słonecznej pogody, czyści wiaty 
przystankowe, z których korzysta 
Miejska Komunikacja Samochodo-
wa. A te często są nie tylko brud-
ne, ale i popisane przez młodzież 
flamastrami i farbą w sprayu. Nie 
brakuje tam również tzw. wlepek, 
które CIS musi usuwać.

tra

Na najbliższej sesji Rada Miejska 
w Dębicy zdecyduje o przyznaniu 
kolejnych wyróżnień.

W Parku Skarbek-Borowskiego 
w Dębicy może zawisnąć 40 
budek lęgowych.

Miejskie przedszkola, do których 
uczęszczają, otrzymają zestawy 
klocków LEGO.

Wykonali je w ostatnich 
tygodniach pracownicy Centrum 
Integracji Społecznej w Dębicy.  
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ZABIERZ ZE SOBĄ KARMĘ
W sobotę 19 października dębic-
kie schronisko dla zwierząt miesz-
czące się przy ul. Wielopolskiej 
207a zaprasza na dzień otwar-
ty. Rozpocznie się o godz. 11:00 
i potrwa do 15:00. Można będzie 
przynieść karmę, zabrać psa na 
spacer, spotkać się z innymi mi-
łośnikami zwierząt. W progra-
mie wykład lekarza weterynarii 
Wojciecha Bukały, który opowie 
o tym, jak najlepiej dbać o dobro-
stan naszych pupili. Kolejny punkt 
to prelekcja przygotowana przez 
trenerkę psów. Będzie się można 
dowiedzieć, jak prawidłowo bu-
dować relacje z czworonogami.

WICEBURMISTRZ 
W ZARZĄDZIE
Maciej Małozięć, wiceburmistrz 
Dębicy i prezes Środowiska 5. 
Pułku Strzelców Konnych Armii 
Krajowej oraz wiceprezes Zarzą-
du Okręgu Tarnów Światowego 
Związku Żołnierzy AK został po-
wołany do Prezydium Zarządu 
Głównego ŚZŻAK. Zasiadał w nim 
będzie do 2027 roku. 

Z KWIATKA DO SCHEUDITZ
Dwudziestu pięciu uczniów tech-
nikum informatycznego i elek-
tronicznego w Zespole Szkół 
nr 2 dwa tygodnie przebywało 
w Scheuditz w Niemczech w �r-
mie Vitalis. W ramach praktyk 
rozwijali umiejętności językowe 
zarówno z języka niemieckiego, 
jak i angielskiego, podnosili kom-
petencje zawodowe i pracowali 
w grupie międzynarodowej z ró-
wieśnikami z innych państw.

Dębica

Remont miejskiego stadionu pojawia się w każdym z wniosków. 

Chcą m.in. remontów ulic i przebudowy stadionu

Radni Blezień i Trojan 
chcą tego samego

- A może jeden od drugiego odpi-
sał, bo nie chciało mu się samemu 
wymyślać? Tylko, który od któ-
rego? - zastanawia się jeden z na-
szych Czytelników. 

Obaj startowali z listy PiS, obaj są 
z osiedla Słonecznego, tyle tylko, że 
Zenon Trojan mieszka przy ul. No-
wej, a Mariusz Blezień przy ul. Wi-
tosa. Dziwić więc nie powinno, że 
obie te ulice znalazły się we wnio-
skach radnych. Zresztą podpisy 
pod petycją w sprawie remontu ul. 
Nowej ten pierwszy zbierał jeszcze 
w czasie wakacji. 

W dokumentach, które radni 
przedstawili burmistrzowi, prócz 
remontu Nowej i dokończenia Wi-
tosa wraz z chodnikami, znalazło 
się też: położenie asfaltu na odcin-
ku 60 m ul. Osiedlowej (łącznik), 
od ul. Szkolnej do Piłsudskiego, 
zabezpieczenie środków na projekt 
przebudowy Stadionu Miejskiego 
im. 70-lecia Odzyskania Niepodle-
głości przy ul. Sportowej 26, projekt 
budowy ul. Diamentowej (około 
250 m) oraz projekt przebudowy 
ul. Sikorskiego. 

- To są nasze wspólne wnioski, 
które przegadaliśmy i ustaliliśmy, 
że są dla nas najważniejsze. Do-
szliśmy do wniosku, że jeśli dwóch 
radnych będzie się starać o te same 
inwestycje, to mają większe szanse, 
niż gdyby działali w pojedynkę - 
tłumaczy Mariusz Blezień. 

Dlaczego więc do współpracy nie 
zaprosili Jerzego Polniaszka, trze-
ciego radnego ze swojego okręgu, 
który również startował z listy PiS? 
Radny Blezień twierdzi, że Polnia-
szek jest z innej części tego okręgu 
i inne sprawy są dla niego ważne. 

Zwraca uwagę jednak, że Grze-
gorz Rusinowski, radny z opo-
zycji, ale również z Witosa, także 
wnioskuje o remont tej ulicy. Na 
jego liście znalazły się też punkty 
mówiące o: remoncie ul. Sikorskie-
go, namalowaniu muralu na ogro-
dzeniu stadionu miejskiego przy 
ul. Sportowej upamiętniającego 
najbardziej zasłużonych piłkarzy 
oraz pięściarzy z klubu Igloopol 
Dębica, rozbudowie monitoringu 
o co najmniej 15 kamer, budowie 
przy ul. Piłsudskiego i Szkolnej 

ścieżki rowerowej, łączącej al. Jana 
Pawła II z dworcem PKP i zajezd-
nią autobusową, remoncie boiska 
przy ul. Witosa oraz Sikorskiego 
2 na oświetlony i monitorowany 
Orlik (z podłożem ze sztucznej tra-
wy),  budowie świetlicy osiedlowej 
w budynkach przylegających do 
nieistniejącej już muszli koncerto-
wej w Parku Słonecznym, zabez-
pieczeniu pieniędzy na projekt 
modernizacji i budowy stadionu 
Igloopolu przy Sportowej. 

Ten ostatni wniosek na swojej 
liście ma też Barbara Brzostowska. 
Radna chce też elektronicznej tabli-
cy wyników na stadionie miejskim 
przy ulicy Sportowej, odnowienia 
monumentu przy ul. Słonecznej, 
remontu ul. Słonecznej, Sportowej 
i Kawęczyńskiej, remontu krytej 
pływalni przy Piłsudskiego, utwo-
rzenia budżetu obywatelskiego 
i budowy w schronisku dla zwie-
rząt kojca dla psich seniorów. 

tra

Są z tego samego okręgu i do przyszłorocznego budżetu 
złożyli identyczne wnioski. Skąd taka jednomyślność? 
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Obserwator Lokalny

Autorem zdjęcia, które przedstawia most kolejowy na Wisłoce jest Michał Bieszczak. Zdjęć, które przesłał do 
naszej redakcji jest więcej, a zobaczyć można na nich również kościół Ducha Świętego, kościół Miłosierdzia 
Bożego, jak również dębickie osiedla Rzeszowska-Północ, Rzeszowska-Południe i tzw. Złodziejówkę. Pełną 
galerię fotogra�i, jak również �lm, publikujemy na naszym portalu debica24.eu.

rar

Dębica i powiat

Przy poczcie mają problem Zapraszają do Radości

Miejsca są, ale nie zawsze 
tam, gdzie powinny

Dla nerwów ukojenia

Aktualnie ulica Sobieskiego jest 
w remoncie. Dla władz miasta to 
doskonała okazja, by zlikwidować 
tę niedogodność.

Burmistrz Mariusz Kutrzeba za-
pewnia, że miejsca dla niepełno-
sprawnych zostały przewidziane 
tak, jak wymagają tego przepisy 
- to w kwestii tego, ile ma ich być. 
Jeśli zaś chodzi o lokalizacje, tutaj 
też burmistrz nie widzi problemu 
i przekonuje, że  w tym wypadku 
istniejące założenia projektu można 
zmienić tak, by ułatwić życie miesz-
kańcom. 

Osoby, które korzystają z miejsc 
dla niepełnosprawnych zwracają 
uwagę na to, że nawet kiedy nie 
brakuje, ich położenie jest niekiedy 
nieprzemyślane do tego stopnia, że 
w ogóle uniemożliwia skorzysta-
nie z parkingu komuś, kto jeździ 
na wózku.

- Tak jest przy szkole muzycznej. 
Miejsce co prawda jest, ale wyłożo-
ne ażurowymi płytami, co stanowi 
w tym przypadku bardzo poważne 
utrudnienie - mówi jeden z naszych 
Czytelników. 

(nan)

To nie prozioki, a prołzioki
A’propos naszej gwary. Bardzo 
popularne stały się teraz placki na 
sodzie oczyszczonej. I mnie razi na-
zywanie ich „proziokami”. Chodzi 
o to, że sodę nazywamy „prałzą”. 
W moim domu po dziś dzień owe 
placki nazywamy „prołzioki”. I tak 
powinna brzmieć ich nazwa! Sza-
nujmy gwarę, nie upraszczajmy. 
Posługujmy się nią z dumą. Bo to 
jest nasza charakterystyka, nasze 
dziedzictwo. Pozdrawiam!

Teresa

O zmianie granic miasta
A może Miasto upomni się o tere-
ny byłego poligonu w Straszęcinie, 
gdzie trochę kasy zainwestowało 
i odczepi się od Gminy Dębica, 
gdzie kilkanaście lat temu zabrało 
część Latoszyna i Kędzierza.

Mieszkaniec gminy Dębica

Aby poszerzyć granice miasta 
należy wybrać takie władze, które 
zwiększonym obowiązkom spro-
stają. Jak widać dotychczasowe nie 
radzą sobie z aktualnymi proble-

mami i przykładowo w nocy żyje-
my w KRLD (ciemnościach) .

Stańczyk

Wybudowany Basen GOSiR 
w Pustkowie Osiedlu, odbudowa-
ne Uzdrowisko Latoszyn Zdrój za 
darmo do Miasta Dębica, chyba 
ktoś jest niepoważny.

Ja z gminy Dębica

Powinna powstać jedna gmina 
wiejsko miejska Dębica.

Bsrt

Trzeźwe powinny być codziennie
Tak naprawdę takie akcje to jest zni-
komy krok w kierunku bezpieczeń-
stwa na drogach, zatrzymani tam 
kierowcy w zdecydowanej więk-
szości mają poziom alkoholu, który 
w większości normalnych krajów 
jest dopuszczalny i nie stanowi 
większego zagrożenia na drodze. 
Ot ktoś wypił jedno piwo za dużo 
dzień wcześniej, może nie powi-
nien. Jak już takie akcje przeprowa-
dzać to o każdej porze dnia i nocy.

3gp

Na ul. Żeromskiego miejsce dla niepełnosprawnych jest prawidłowo 
oznaczone. 

Stanowiska parkingowe 

dla niepełnosprawnych to 
wymóg. 

I obowiązek zarządcy drogi, jeśli 
są przy niej parkingi. Takie stano-
wisko, musi mieć odpowiednią 
wielkość i oznakowanie: zarówno 
poziome - pomalowaną na niebie-
sko powierzchnię z białym symbo-
lem, jak i pionowe w postaci znaku.

Według przepisów liczba miejsc 
dla niepełnosprawnych powinna 
być ustalona proporcjonalnie do 
pozostałych.  

- Ale są takie sytuacje, że tam, 
gdzie aż się prosi o takie stanowi-
sko, to go zwyczajnie nie ma - mó-
wi Czytelnik, który zadzwonił do 
naszej redakcji.

Jego zdaniem o takim przypadku 
można mówić w odniesieniu do 
parkingów przy poczcie przy ulicy 
Sobieskiego. Bezpośrednio przy bu-
dynku osoba niepełnosprawna nie 
znajdzie miejsca, w którym może 
zostawić samochód, jeśli pozostałe 
stanowiska będą zajęte.

- Trzeba albo przejść na drugą 
stronę albo aż na ulicę Czarnieckie-
go. To nie jest komfortowa sytuacja 
- mówi.

I dodaje, że najlepszym rozwiąza-
niem byłoby ulokowanie miejsca  - 
jeśli nie przy samej poczcie - to przy 
sklepie Żabka. Wtedy osoba nawet 
na wózku nie miałaby problemu 
z dostaniem się na pocztę. 

Dzień Odpoczynku dla Zszar-
ganych Nerwów to wspólna ini-
cjatywa Katarzyny Rostowskiej 
-Machnik i Marty Kałuży. Na 
pomysł zorganizowania takiego 
wydarzenia panie wpadły w ubie-
głym roku i od razu postanowiły 
zrealizować swój pomysł. Okazał 
się strzałem w dziesiątkę, bo - jak 
się okazało - we współczesnym 
świecie nasze nerwy naprawdę po-
trzebują ukojenia znacznie częściej, 
niż tylko od święta. 

Powodzenie pierwszego spotka-
nia zaowocowało jego kontynuacją. 
Już dziś obydwie organizatorki za-
praszają na drugą edycję, w której 
wspiera je Maciej Weselak.

- Oczywiście wzorem roku po-
przedniego będzie petarda - za-
pewnia Marta Kałuża.

Podkreśla, że w tym roku pro-
gram ułożony został tak, by mogli 
z niego jak najwięcej zaczerpnąć 
także panowie. Wydarzenie zapla-
nowane zostało na 28 października 
o godzinie 17:30 w Kinie Radość. 
Organizatorki zapewniają, że nie 
zabraknie niespodzianek i atrakcji 
dla każdego.

(nan)

Będą zachęcać, by nerwów nie 
szargać, nie tylko tego dnia, ale 
przez cały rok. 
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Powiat dębicki

Chętnych brak

Ma być fontanna i nowe drzewa
Osuszacze i chemię 
zawieźli do Prudnika

To był szczególny dzien nie tylko dla nauczycieli I LO. Fot. Starostwo 
Powiatowe. 

Czy uda się zagospodarować plac u zbiegu ulic Rzeszowskiej i Kościuszki?

Tym razem bez dzwonka na lekcję

Świętowali w Pustkowie-Osiedlu

Powiatowy Dzień Nauczyciela, 
którego gospodarzem był w tym 
roku Zespół Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu odbył się 
w tamtejszym Centrum Kultury 
i Bibliotek. Dla uczestniczących 
w obchodach święta nauczycieli 
i pedagogów ze szkół i placówek 
edukacyjno-wychowawczych w ca-
łym powiecie była to podwójna 
okazja do świętowania. Większość 
z nich odebrała tego dnia nagro-
dy starosty powiatu dębickiego. 
W tym gronie znaleźli się: Kinga 
Chłopek, Mariusz Kania, Mirosław 
Małozięć, Edyta Matusik, Agniesz-
ka Piękoś, Jan Szynal – Zespół 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
Małgorzata Pacana, Monika Cynar, 
Mariusz Matusik, Marek Braun 
z Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy; 
Małgorzata Groch-Kipa, Małgo-
rzata Papiernik-Ożóg, Agata Wik-

tor, Mateusz Ożóg – Zespół Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy; Jolanta 
Urbańska, Anna Rokita z  Zespołu 
Szkół Zawodowych w Pustkowie-
-Osiedlu; Agnieszka Malinowska, 
Marzena Kowalczyk, Honorata Sal-
wa z Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 4 w Dębicy; Jacek Ochab z Cen-
trum Kształcenia Zawodowego nr 1 
w Dębicy, Dorota Stępień, Jarosław 
Urbański, Ludmiła Stelmach-Koło-
dziej z I Liceum Ogólnokształcą-
cego w Dębicy; Marcin Dudziak, 
Katarzyna Kisielewska, Magdalena 
Łączak, Zbigniew Żabicki – II Li-
ceum Ogólnokształcące w Dębicy, 
Marta Chmielowska – LO w Pilźnie,  
Stanisława Dudek i Jan Maciuszek 
– Zespół Szkół w Jodłowej, Paula 
Ratusińska-Gromny i Krzysztof 
Borowiec z Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej oraz Magdalena 

dwie od strony Kościuszki i jedna 
od Rzeszowskiej. Prowadzić bę-
dą do placu głównego, na którym 
wybudowana zostanie tzw. sucha 
fontanna, podobna do tej na pilz-
neńskim Rynku. Skarpa obsadzo-
na zostanie różnymi roślinami. 
Z koncepcji wynika, że nie ucierpi 

żadne z rosnących tam drzew. Ma-
ło tego, władze miasta przewidują 
dodatkowe nasadzenia, przede 
wszystkim od strony ulicy Ko-
ściuszki i Rzeszowskiej, ale również 
po stronie koryta przepływającego 
tam potoku Gawrzyłowskiego.

rar

Najbardziej zasłużeni pedagodzy odebrali nagrody 
kuratora i starosty. Były też awanse zawodowe. 

Szerszeń i Aneta Żądło z z Zespołu 
Szkół Specjalnych w Dębicy.

Nagroda Podkarpackiego Ku-
ratora Oświaty: Bartłomiej Szarek 
z I LO, Katarzyna Lamberska-Kot 
i Jolanta Wysowska z II LO, Halina 
Brzeska z ZS nr 1 oraz Marek Braun 
z ZS nr 2.

Obchody były wyjatkowe rów-
nież dla tych z nauczycieli, którzy 
odebrali stopień mianowanego. Są 
to: Iwona Nauka, Jakub Bączek, 
Kinga Gliniany, Ewa Studzińska, 
Maria Trojanowska, Anna Witkoś 
- Janczura, Bogusław Ryba, Alek-
sander Sosnowski, Bożena Więch, 
Anna Sierosławska, Katarzyna 
Borkowska-Miller, Kinga Sołdan, 
Anna Jarząb-Bernacka, Paulina 
Maziar, Natalia Oleś, Mateusz 
Wójcik, Sabina Rumin-Tworzydło, 
Sławomir Skrzypek, Anna Wal, Ja-
kub Jurczyński, Marzena Kaszuba 
- Kloc, Krystian Tumiński, Agniesz-
ka Andruszkiewicz, Natalia Barnaś, 
Justyna Żak.

(nan)

Ten ma powstać na placu Trzy 
Palce. Tak działkę na skrzyżowaniu 
ul. Rzeszowskiej i Kościuszki nie-
oficjalnie nazwano w czasach, kie-
dy burmistrzem miasta był Paweł 
Wolicki. Miejsce, gdzie niegdyś stał 
dom Mikołajkowów od wielu lat aż 
się prosi o zagospodarowanie. I ta-
ką próbę podjęło miasto, choć póki 
co okazała się ona nieskuteczna. 
W czwartek 10 października zakoń-
czył się przetarg na opracowanie 
dokumentacji na utworzenie parku 
kieszonkowego w tamtym miejscu.

- Do terminu składania ofert okre-
ślonego w ogłoszeniu o zamówie-
niu oraz specyfikacji warunków 
zamówienia nie wpłynęła żadna 
oferta - czytamy w Biuletynie In-
formacji Publicznej.

Przygotowana została koncepcja 
zagospodarowania terenu. Wynika 
z niej, że znajdą się tam trzy alejki, 

Kiedy minęła pierwsza fala po-
mocy dla mieszkańców terenów, 
które ucierpiały w trakcie powo-
dzi, Marta Skórska, kierownicza 
ŚDS w Dębicy doszła do wniosku, 
że pomocy potrzebują też pewnie 
takie domy, jakim ona kieruje. Ja-
ko że brakowało informacji na ten 
temat, to zadzwoniła do losowo 
wybranego ŚDS na Opolszczyźnie, 
a padło na Prudnik, by zapytać cze-
go potrzebują. 

- Okazało się, że właściwie 
wszystkiego, ale najbardziej chemii 
do sprzątania i dezynfekcji - mówi 
Marta Skórska. 

Z własnego doświadczenia wie-
działa, że warto byłoby wyposa-
żyć ich również w osuszacz, który 
przyspieszy schnięcie ścian. 

Napisała więc do wszystkich do-
mów, które jakiś czas później miały 

wziąć udział w Przeglądzie Twór-
czości Artystycznej ŚDS w Tarno-
brzegu, czy chcą przyłączyć się do 
akcji. Pozytywnie odpowiedziało 
aż 38 domów. 

- Liczyłam, że uda się zebrać 
trochę chemii i może kupić jeden 
osuszacz. A tu nie dość, że tej che-
mii było mnóstwo, to dostaliśmy 
jeszcze dwa osuszacze i zebraliśmy 
ponad 14 tys. zł, za które kupiliśmy 
pięć kolejnych, z czego cztery prze-
mysłowe - cieszy się szefowa dębic-
kiego ŚDS.

Sęk w tym, że towaru było tak 
dużo (kolejny bus wypełniony da-
rami przyjechał z ŚDS z Brzostku), 
że nie było go czym przewieźć. 
Na szczęście transport zapewniła 
firma Hay-Truck z Dębicy, dzięki 
której tak sprzęt, jak i chemia, szyb-
ko trafiły do Prudnika. Stamtąd, jak 
twierdzi Marta Skórska, część po-
mocy ma być przekazana do ŚDS 
w Krapkowicach, gdzie też zostanie 
dobrze wykorzystana. 

tra

Nikt nie stanął do przetargu 
na opracowanie dokumentacji 
parku kieszonkowego.

Takiego odzewu Środowiskowy 
Dom Samopomocy w Dębicy na 
pewno się nie spodziewał. 

eprasa.pl f823b18c4d
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Dzięki dotacji z Polskiego Ładu

Ale zrobili sami

Piesi chodzić będą bezpiecznie

Młodzieży pomogli przedsiębiorcy
Drużyny ze Stobiernej 
najlepsze w powiecie

Przebudowa trzech odcinków 
chodników w Straszęcinie realizo-
wana jest dzięki pozyskanej przez 
powiat dotacji w ramach programu 
Polski Ład. Inwestycje zaplanowa-
ne w Straszęcinie kosztować będą 
ponad 1,8 mln zł, z czego 95% po-
chodzi z dofinansowania, resztę ze 
swojej kasy dokłada samorząd.

Obecnie trwa przebudowa od-
cinka od zjazdu na szpital psychia-
tryczny do tego prowadzącego do 
oczyszczalni ścieków. W sumie to 
około 500 metrów. Na tym odcin-
ku powstanie nowy chodnik o sze-
rokości 2 metrów. Nie chodzi tylko 
o wymianę nawierzchni.

- Inwestycja obejmuje wszystkie 
pozostałe prace, takie jak odwod-
nienie, kanalizacja, umocnienia, 
podbudowa - tłumaczy Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-
wiatowych. 

I dodaje, że chodnik przeznaczo-
ny będzie jedynie dla ruchu pie-
szych, ale w przyszłości po drugiej 
stronie jezdni dokumentacja zakła-
da budowę ścieżki rowerowej. 

To nie jedyny odcinek chodni-
ka w Straszęcinie, który wkrótce 
doczeka się przebudowy. Kolej-
ny prowadzi wzdłuż bloków do 
skrzyżowania. Ten fragment ma 
około 400 metrów. 

Ostatni, gdzie planowana jest mo-
dernizacja, jest najkrótszy i ma tyl-
ko 100 metrów. To fragment przy 
budynku, gdzie do niedawna mie-
ścił się sklep Biedronka. Tuż przy 
zatoce autobusowej, którą obecnie, 
wbrew przepisom, mieszkańcy wy-
korzystują jako parking. Tomasz 
Pyzia zapowiada, że i w tym miej-
scu powstanie pełnowymiarowy 
chodnik - od świateł do zjazdu na 
byłą Biedronkę. 

szeniu. Młodzież może z nich ko-
rzystać nie tylko w czasie przerw 
między zajęciami, ale i spotkać się 
tutaj po skończonych lekcjach. 

Meble powstały dzięki współ-
pracy młodzieży z firmą Olimp 
Laboratories, która przekazała do 
wykorzystania drewniane palety. 
Kolejną, która włączyła się w pro-
jekt jest Śnieżka - stamtąd ucznio-
wie dostali farby.

Cała reszta należała do nich: sa-
modzielnie poskładali meble, a na-
stępnie pomalowali je. 

To dla młodych wolontariuszy  
lekcja samodzielności i inwencji. 
Nie pierwsza zresztą, bo od cza-
su powstania aktywiści ze szkół 
w całej gminie chętnie uczestniczą 
w inicjatywach służących lokal-
nym społecznościom.

(nan)

To pierwszy z trzech odcinków przewidzianych do przebudowy. 

Tak o zwycięstwo walczyli chłopcy z OSP w Stobiernej. 

Do końca roku w Straszęcinie powstaną trzy nowe 
chodniki. Pierwsza inwestycja jest już w toku. 

Dzięki inicjatywie uczniów sku-
pionych w Centrum Wolontariatu 
dzieci i Młodzieży Gminy Dębica 
w pobliżu budynku szkoły stwo-
rzone zostały miejsca szczególne, 
które służą odpoczynkowi i wyci-

Już  po raz drugi młodzieżówki 
OSP spotkały się, by rywalizować 
na szczeblu powiatowym. 

W klasyfikacji generalnej oby-
dwie drużyny z jednostki OSP 
w Stobiernej nie miały sobie rów-
nych. 

Zawody zostały rozegrane 
w trzech konkurencjach: musz-
tra, ćwiczenia bojowe i sztafeta 
pożarnicza. W szranki stanęło 
łącznie 13 drużyn, w tym 4 dziew-
częce, klasyfikowane oddzielnie. 
Najlepsze okazały się dziewczę-
ta ze Stobiernej. Podobnie, jak ich 
koledzy, którzy również stanęli na 
najwyższym stopniu podium za-
wodów.  

Dziewczęta wystartowały w skła-
dzie: Wiktoria Pyskaty, Milena Ka-
nia, Antonina Drogoń, Julia Kania, 

Amelia Kania, Jagoda Miazga, Wik-
toria Marć, Aleksandra Momola, 
Julia Kmiecik, Liliana Kamińska 

W skład drużyny chłopców we-
szli: Wojciech Kalita, Filip Kalita, 
Kamil Kłusek, Mateusz Żółkiewski, 
Oliwier Krajewski, Dawid Ozimek, 
Karol Marć, Igor Sajdak, Kacper 
Źródło oraz Ksawery Krajewski 

Opiekunowie, którzy dopro-
wadzili obydwa zespoły do tak 
znakomitego finiszu to: Aleksan-
dra Miazga, Paulina Miela i Bar-
tosz Mormol.

- Praca zespołowa młodzieży 
została wykonana na 6+ . Jeste-
śmy niezwykle dumni z nich 
i zaangażowania, jakie wykazali. 
Najbardziej trzeba docenić ich cięż-
ką pracę, godziny treningów często 
w deszczu, zgrane działanie i to że 
sami dopominali się o więcej tre-
ningów i angażowali się w przygo-
towania w stu procentach - mówi 
Aleksandra Miazga.

(nan)

Ekologiczne kąciki chilloutowe 
pojawiły się przy szkole 
w Nagawczynie. 

Zawody Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych należały do druhen 
i druhów z jednej miejscowości. 

Gmina Dębica, Żyraków

Wszystkie trzy inwestycje reali-
zuje jedna firma z Sędziszowa Ma-
łopolskiego. Zgodnie z podpisaną 
z powiatem umową, na ich za-
kończenie ma czas do końca roku. 
Dyrektor tłumaczy, że powiat nie 
ingeruje w harmonogram prac, sam 
wykonawca decyduje o kolejności 
ich prowadzenia.

Tomasz Pyzia ma świadomość, 
że inwestycje mogą być chwilami 
uciążliwe dla kierowców, ale za-
pewnia, że po zakończeniu remon-
tów, również oni odczują większy 
komfort korzystania z drogi z chod-
nikiem, po którym bezpiecznie mo-
gą przemieszczać się piesi. 

Póki co jednak apeluje do wszyst-
kich uczestników ruchu o cier-
pliwość, ale przede wszystkim 
wzmożoną uwagę, w miejscach, 
gdzie prowadzone są prace.

- Mamy tu ludzi, ciężki sprzęt, 
proszę o zachowanie szczególnej 
ostrożności w tych miejscach, gdzie 
pracują - mówi Tomasz Pyzia.

(nan)
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Działaj Lokalnie 2024

Na giełdzie w Boguchwale

Zakończyły tańcem i śpiewem 

Z II nagrodą za stolik

Mażoretki z Jupitera 
świętują 10-lecie 

Stare ciuchy też 
przyjmą

Dzieci w nowych salach przedszkola w Czarnej zdążyły się już niemal zadomowić.

Podczas imprezy gospodyniom ze Strzegocic humory dopisywały.

W Czarnej są jeszcze wolne miejsca

Mamy piękne przedszkole

i powstały z nich breloki, zawieszki 
i inne ozdoby. 

Na ostatnie spotkanie gospody-
nie zaprosiły za to najstarszych 
mieszkańców Strzegocic, kiedyś 
mocno zaangażowanych w życie 
wsi. Zaproszenie przyjęły również 
władze gminy, zaprzyjaźnione koło 

z Dzwonowej, a także zespół Jodło-
wianie, dzięki któremu podczas 
spotkania było głośno i wesoło.

- A ludzi było sporo. W sumie 
wydaliśmy 60 obiadów - podkreśla 
szefowa KGE, nie kryjąc zadowole-
nia z frekwencji. 

tra

ta Kubisztal podkreśla, że po raz 
pierwszy w historii przedszkola, bo 
wcześniej nie było dla nich miejsca.

Z zajęć korzystają tu najmłodsi 
mieszkańcy całej gminy Czarna, 
jest też jedno dziecko spoza niej. To 
tylko dlatego, że są jeszcze wolne 
miejsca. Opiekuje się nimi jedenast-

ka nauczycieli, wśród nich jest spe-
cjalista pedagog, anglistka i ksiądz. 
Dziewiątka wychowawców jest za-
trudniona na etat.

Dyrektorka podkreśla, że to nie 
koniec zmian, jakie czekają przed-
szkole w Czarnej. Już wkrótce 
będzie remontowane zaplecze ku-

chenne. Wszystko po to, żeby wy-
chowankowie mogli czuć się w tym 
miejscu jak najlepiej.

Na rozbudowę przedszkola gmi-
na otrzymała 3,2 mln zł z Polskiego 
Ładu. Wszystkie prace kosztowały 
zaś 3,5 mln zł.

Janusz Grajcar

Dorota Kubisztal, dyrektor 

tej placówki w Czarnej, 

może się tylko cieszyć.

- Ale te nowe sale podobają się 
nie tylko mi i wszystkim nauczy-
cielom, także dzieciom i ich rodzi-
com. To naprawdę robi wrażenie  
- zapewnia.

Ma ciągle w pamięci trzy małe 
salki, w których było miejsce dla 80 
dzieci, i wąskie korytarze, którymi 
trzeba było się do nich przeciskać. 
Teraz jedna z nich jest wykorzy-
stywana do ćwiczeń, druga do 
leżakowania. Ostatnia zaś została 
wyremontowana i może w niej 
przebywać grupa 15 dzieci.

Dobudowana część prezentuje 
się imponująco. W czterech prze-
stronnych salach może korzystać 
z opieki w sumie 100 przedszko-
laków. Do dyspozycji mają nowe 
meble i zabawki. Korzystają z ta-
blicy interaktywnej, ale też dywanu 
interaktywnego. Choć wróciły po 
wakacjach do tego samego przed-
szkola, zupełnie go nie poznały.

Pomiędzy salami są rozsuwane 
drzwi, co pozwala na organizację 
wspólnej imprezy dla wszystkich 
grup. Obecnie z opieki w przed-
szkolu korzysta 101 dzieci, są 
wśród nich także 2,5-letnie. Doro-

Choć gmina Czarna podpisała 
na kolejny rok umowę na prowa-
dzenie punktu selektywnej zbiórki 
odpadów z tym samym podmio-
tem, czyli Ślusarstwem Radzik, to 
mieszkańcy zyskają nowe możli-
wości.

Jak informuje Tomasz Wodziń-
ski z Biura Gospodarowania Od-
padami, pewne frakcje, których 
odbiór do tej pory nie był dla gmin 
obligatoryjny, będą musiały być 
przyjmowane od nowego roku. 
Chodzi o odzież i tekstylia, z któ-
rymi dotychczas ludzie musieli 
radzić sobie w inny sposób. Wrzu-
cali je chociażby do kontenerów 
ustawianych przy sklepach przez 
różne organizacje.

Od 1 stycznia pszok w Czarnej 
przyjmował będzie również mate-
riały izolacyjne, tj. papa czy wełna 
mineralna oraz płyty bitumiczne. 
Tomasz Wodziński podkreśla, że 
zakłady, do których przewożą ze-
brane odpady budowlane, coraz 
częściej żądają, by były one jeszcze 
bardziej posegregowane.

Dlatego zwraca się do wszyst-
kich, którzy porządkują dom lub 
działkę po remoncie, by również 
starali się dostarczyć do punktu 
odpady podzielone na frakcje.

JAG 

Zrealizowały go dzięki dotacji 
z programu Działaj Lokalnie Pol-
sko-Amerykańskiej Fundacji Wol-
ności. Anna Wnęk, szefowa Koła 
Gospodyń Energicznych w Strze-
gocicach zauważa, że takie granty, 
niezależnie od ich wysokości, wy-
zwalają w ludziach kreatywność. 
I tak właśnie było w Strzegocicach. 
Gospodyniom udało się zorganizo-
wać szereg warsztatów dla dzieci 
i młodzieży. Uczyły się krawiectwa, 
szycia, a także zapoznały się z róż-
nymi sposobami przeróbki zużytej 
już odzieży. 

Na kolejnych spotkaniach pozna-
wały rodzaje zbóż, plotły z nich 
wianki, a nawet piekły chleb. 

- Zresztą nie tylko chleb, ale też 
prozioki, czy inne ciasta - zauważa 
Anna Wnęk. 

Część zbóż oraz suszone kwiaty 
zalane zostały żywicą epoksydową 

Organizatorzy liczą przede 
wszystkim na obecność byłych 
mażoretek, czyli dziewcząt, które 
swoimi występami tworzyły histo-
rię grupy założonej przez Agniesz-

kę Kuchcińską. Mile widziani będą 
jednak wszyscy miłośnicy tańca 
mażoretkowego. 

Koncert w hali sportowej przy ul. 
Niepodległości 1 (dawne gimna-
zjum) rozpocznie się o godz. 18:00. 
Bezpłatne bilety odebrać można 
w Domu Kultury przy ul. Węgier-
skiej. 

tra

Podczas XIX Jesiennej Giełdy 
Ogrodniczej w Boguchwale wzię-
ły udział w konkursie Aranżacja 
jesiennego stołu dla dwojga i zdo-

były II nagrodę. Stolik przygotowa-
ły Beata Zima i Ryszarda Kopacz, 
a koło reprezentowały również: 
Katarzyna Walkowicz, Małgorzata 
Bernaś i Agnieszka Kozioł. Na stoli-
ku, prócz, jak zapewniają gospody-
nie, wyśmienitych potraw, znalazło 
się też m.in. lokalne wino Drozd.

tra

To nie jedyna zmiana, z którą 
zetkną się od początku 2025 r. 
oddający odpady na pszok. 

Gospodynie ze Strzegocic w swój 
projekt zaangażowały tak dzieci, 
jak i seniorów z tej miejscowości.

Ich jubileuszowy koncert 
odbędzie się 19 października 
w hali sportowej w Pilźnie.

Panie z KGW Równe Babki 
z Łęk Górnych wiedzą, jak 
zaaranżować stolik dla dwojga. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Burmistrz komentować nie chce

Awansowały dwie drużyny

Wojewoda wydała kolejną decyzję

Brzostek był najlepszy
Razem zebrali ponad 140 kg grzybów. 
Trzynaste grzybobranie za nami

Zbierają książki dla 
zalanych bibliotek

Sprawa zaczęła się kilka miesięcy 
temu, kiedy w szkole ogłoszony 
został konkurs na dyrektora. Ten 
zakończył się remisem. Ówczesny 
burmistrz Brzostku Wojciech Sta-
niszewski wskazał na Krzysztofa 
Dziedzica i poprosił Radę Peda-
gogiczną o wydanie opinii w tej 
sprawie. Opinia jednak nie została 
wydana, a jak mówi Staniszewski, 
było to celowe działanie, by temat 
wyboru dyrektora przeciągnąć do 
czasu ewentualnej zmiany władzy 
w gminie. 

On jednak nie odpuścił i udał 
się do rzeszowskiego kuratorium. 
I to ta instytucja wydała opinię, na 
podstawie której burmistrz wydał 
zarządzenie w sprawie powołania 
Krzysztofa Dziedzica na dyrektora.

Kiedy burmistrzem Brzostku zo-
stał Zbigniew Kowalski podpisał 
zarządzenie o uchyleniu zarządze-
nia Staniszewskiego. Jak podkreśla 
obecny włodarz, z opinii jaką otrzy-
mał od wojewody podkarpackiej 
wynika, że zarządzenie Staniszew-
skiego było nierażąco wadliwe. 

Kolejną odsłoną konfliktu było 
pismo skierowane przez Wojcie-
cha Staniszewskiego do wojewody 
w tej sprawie. I otrzymał odpo-

wiedź, że ocena sytuacji dokonana 
przez Zbigniewa Kowalskiego była 
błędna, a jego zarządzenie wydane 
zostało z naruszeniem przepisów, 
co stanowi uzasadnioną podsta-
wę do uchylenia tego aktu. Woje-
woda stwierdził też nieważność 
zarządzenia podpisanego przez 
Zbigniewa Kowalskiego. Czy to te-
mat wyboru dyrektora zakończyło? 
Oczywiście, że nie.

Burmistrz Kowalski od decyzji 
wojewody się odwołał, a na dy-
rektora szkoły powołał Małgorzatę 
Salachę. I podkreśla, że większość 
Rady Pedagogicznej ten pomysł 
poparła, co w jego ocenie świadczy 
o tym, że nie chcą jako dyrektora 
Krzysztofa Dziedzica.

Od 1 września szkoła kierowa-
na jest właśnie przez Małgorzatę 
Salachę. Jednak w ocenie byłego 
burmistrza dzieje się to niezgod-
nie z przepisami. Do wojewody 
skierował kolejne pismo, na które 
już otrzymał odpowiedź, którą 
podzielił się w mediach społeczno-
ściowych.

- Wojewoda Podkarpacki roz-
strzygnięciem nadzorczym uchyli-
ła zarządzenie burmistrza Brzostku 
powierzające pani Małgorzacie Sa-

lacha stanowisko dyrektora brzo-
steckiej szkoły podstawowej - pisze 
Wojciech Staniszewski.

Dodał, że oprócz tego rze-
szowskie kuratorium cofnęło 
zatwierdzony dla szkoły arkusz or-
ganizacyjny.

- Co będzie niesłychanym kłopo-
tem, gdyż na dokumentach pod-
pisanych po 1 września figuruje 
podpis osoby, która zajmowała to 

stanowisko niezgodnie z prawem. 
Jak to teraz odkręcić? Nie mam po-
jęcia.... - zastanawia się Staniszew-
ski.

Były włodarz przypomina, że 
skarga złożona przez Zbigniewa 
Kowalskiego do Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego nie 
wstrzymuje wykonalności zarzą-
dzenia, które wydała wojewo-
da podkarpacka.

wywalczyli Katarzyna Fik oraz 
Szymon Dziedzic, którzy znaleźli 
15,46 kg grzybów.

Nagrody trafiły również do zna-
lazcy największego grzyba oraz do 
osoby, która zdaniem jury znalazła 
tego najładniejszego. W pierwszym 

przypadku wygrał Piotr Serafin za 
sporych rozmiarów borowiska 
ceglastoporego, z kolei najład-
niejszym grzybem był borowik 
szlachetny, znaleziony przez Kazi-
mierę Papciak.

rar

Burmistrz na dyrektorkę szkoły powołał Małgorzatę Salachę.

Bartłomiej Sera�n i Piotr Sera�n znaleźli najwięcej.

Jest ciąg dalszy wojny o dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Brzostku. Wojewoda uchyliła zarządzenie burmistrza.

- Do wydania wyroku upłynie 
trochę czasu, a rozstrzygnięcie 
nadzorcze ma być realizowane od 
momentu jego doręczenia. Nie ro-
zumiem zatem, co jest powodem 
tego, że burmistrz Kowalski za-
miast podpisać umowę z panem 
Krzysztofem Dziedzicem i czekać 
na ewentualne rozstrzygnięcie są-
du, tworzy rozwiązania, które jedy-
nie komplikują sytuację i powodują 
niepotrzebny konflikt już nie tylko 
z wojewodą, ale i kuratorem - pisze 
Staniszewski. 

Co w tej sytuacji zrobi Zbigniew 
Kowalski? Włodarz Brzostku pod-
kreśla jedynie, że niezmiennie 
dyrektorką szkoły jest Małgorza-
ta Salacha.

- Na temat szkoły wypowiadać 
się nie chcę, sprawa jest w toku i za-
biorę głos dopiero, jak się zakończy 
- podkreśla Zbigniew Kowalski.

W brzosteckich kuluarach mó-
wi się, że jeśli obecny włodarz nie 
zastosuje się do rozstrzygnięcia 
nadzorczego wojewody, to na-
razi się na zarzut przekroczenia 
uprawnień. Kodeks karny mówi, 
że funkcjonariusz publiczny, który, 
przekraczając swoje uprawnienia 
lub nie dopełniając obowiązków, 
działa na szkodę interesu publicz-
nego lub prywatnego, podlega ka-
rze pozbawienia wolności do lat 3.

Grzegorz Król

Do klasyfikacji końcowej przystą-
piło trzynaście z nich. Uczestnicy 
rywalizowali w dwóch kategoriach. 
W pierwszej, dla mieszkańców 
Wisowej, wygrała drużyna Zofia 
Niemiec i Janusz Niemiec, którzy 
uzbierali 13 kg grzybów. Drugie 
miejsce zajęli Martyna Materowska 
i Radosław Materowski. Do ich ko-
szyka trafiło 10,5 kg grzybów. Z ko-
lei na trzecim miejscu uplasowały 
się Wiktoria Niemiec i Kazimiera 
Papciak, które zebrały 9,9 kg le-
śnych przysmaków.

W kategorii osób spoza sołectwa 
Wisowa zwyciężyli Bartłomiej Se-
rafin i Piotr Serafin, którzy znaleźli 
19 kg grzybów, a druga była dru-
żyna złożona z Wojciecha Berka 
i Tomasza Hendzelewskiego. Oni 
do szkoły w Wisowej przynieśli 
17,8 kg grzybów. Trzecie miejsce 

Turniej organizowany jest w ra-
mach Programu Aktywna Szkoła. 
Udział wzięli chłopcy w kategorii 
U-15. Wystartowały cztery zespoły, 
które grały w systemie każdy z każ-

dym. Najlepszą drużyną została SP 
Brzostek, która nie przegrała żad-
nego meczu. Drugie miejsce zajęła 
szkoła z Grudnej Górnej, a trzecie 
SP Nawsie Brzosteckie. Najlepszym 
strzelcem został Szymon Caban (SP 
Brzostek). Do następnego etapu 
zmagań poza SP Brzostek awanso-
wała też drużyna z Grudnej Górnej.

rar

Gminne Centrum Kultury i Czy-
telnictwa w Jodłowej ogłosiło 
zbiórkę książek, które zostaną prze-
kazane do zalanych we wrześniu 

bibliotek. Każdy, kto ma w domu 
niepotrzebne książki może je przy-
nosić do biblioteki, działającej przy 
GCKiCz w Jodłowej.

- Zbieramy książki zachowane 
w dobrym stanie, wydane najwcze-
śniej w 2010 roku - czytamy na pro-
filu GCKiCz.

rar

Piętnaście dwuosobowych 
zespołów wzięło udział 
w imprezie w Wisowej.

Za nami eliminacje w ramach 
I edycji Turnieju Piłkarskiego 
Z Orlika na Stadion.

To kolejna odsłona pomocy dla 
terenów południowo-zachodniej 
Polski dotkniętej powodzią.

eprasa.pl f823b18c4d
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Kościół, religia, wiara

O MISJACH W BRZEŹNICY
Po wieczornej mszy świętej 
w środę 16 października odbę-
dzie się w kościele Narodzenia 
św. Jana Chrzciciela w Brzeźnicy 
spotkanie Akcji Katolickiej i Ry-
cerstwa Niepokalanej. Gościem 
specjalnym będzie ks. dr Maksy-
milian Lelito, zastępca dyrekto-
ra Wydziału Misyjnego diecezji 
tarnowskiej. W spotkaniu mogą 
wziąć udział wszyscy zaintereso-
wani tematyką misyjną.

KIERMASZ CIAST W CZARNEJ
Dziewczęca Służba Maryjna 
przy para�i MB Nieustającej 
Pomocy w Czarnej organizu-
je w niedzielę 20 października 
kiermasz ciast. Przygotowane 
samodzielnie przez dziewczęta 
wypieki będzie można kupić po 
każdej mszy św., oczywiście do 
wyczerpania zapasów. Zebrane 
fundusze zostaną przeznaczone 
na działalność tej grupy.

W ROCZNICĘ ŚMIERCI BŁ. KS. 
JERZEGO POPIEŁUSZKI
W sobotę 19 października przy-
pada czterdziesta rocznica mę-
czeńskiej śmierci bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki. Różaniec, który 
w tym dniu odmawiany będzie 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy, o�arowany zostanie 
w intencji Ojczyzny. Podobnie 
będzie także w piątek, kiedy zo-
stanie on poprzedzony mszą św. 
o godz. 18:00, którą zamówiła 
dębicka Solidarność.

PRZEMARSZ W STRASZĘCINIE
Szkoła Podstawowa w Stra-
szęcinie zaprasza w piątek 18 
października na przemarsz 
wszystkich uczniów, rodziców, 
nauczycieli i innych chętnych. 
O godz. 11:30 wyjdą sprzed 
szkoły w Straszęcinie, by dojść 
do Groty Lourdzkiej i przed �gu-
rę św. Jana Pawła II. Pod Grotą 
odmówiony zostanie dziesią-
tek różańca i odśpiewana pa-
triotyczna pieśń. Uczestnicy 
otrzymają pamiątkowe chorą-
giewki w kolorach maryjnych 
i papieskich. Wydarzenie orga-
nizowane jest przy okazji Dnia 
Papieskiego, obchodzonego 
13 października.

ŚWIĘTUJĄ 46. ROCZNICĘ
W środę 16 października przy-
pada 46. rocznica wyboru pa-
pieża Jana Pawła II na Stolicę 
Piotrową. Bezpośrednio po ró-
żańcu w kościele św. Stanisła-
wa BM w Zasowie rozpocznie 
się apel papieski. Będzie to du-
chowe przygotowanie wiernych 
z tej wspólnoty do przyjęcia re-
likwii św. Jana Pawła II, które za-
planowane zostało na niedzielę 
27 października o godz. 11:00.

ZGŁOŚCIE PRZED WIZYTACJĄ
Proboszcz para�i Trójcy Prze-
najświętszej w Żyrakowie ks. 
Tomasz Gołąbek prosi wszyst-
kie nowe rodziny, które przy-
były do kierowanej przez niego 
wspólnoty w tym roku, a tak-
że tych, którzy przeprowadzili 
się do innych domów, aby zgło-
sili się do kancelarii para�al-
nej. Apeluje też do wiernych, 
by przekazali tę informację no-
wym sąsiadom. Zebrane w ten 
sposób dane pomogą księżom 
we wcześniejszym przygotowa-
niu całościowego gra�ku wizy-
ty duszpasterskiej.

Sługa Boży ks. Jan Czuba może być błogosławionym

To pierwszy kandydat na 
ołtarze z naszego powiatu

Będzie odpust, 
będzie jarmark

- Jako katolicy mamy prawo i obowiązek przypominać współczesnemu światu, że nienarodzony jest człowiekiem, a odbieranie mu życia jest ogromnym 
złem - mówił podczas homilii bp Andrzej Jeż. Jego słowa wzięli sobie do serca wszyscy uczestnicy Diecezjalnego Marszu dla Życia i Rodziny, który 
w niedzielę 13 października przeszedł ulicami Dębicy. Maszerujący modlili się na różańcu o poszanowanie dla ludzkiego życia od początku do naturalnej 
śmierci, a także o nienaruszalność instytucji rodziny. Wśród trzech tysięcy ludzi, którzy wzięli udział w tym wydarzeniu byli członkowie Katolickiego 
Stowarzyszenia Rodzin, Domowego Kościoła, Akcji Katolickiej, Rycerze św. Jana Pawła II oraz proboszczowie z Dębicy, Nowego Sącza, Mielca, Dobrej, 
Tęgoborzy, Zawady, Brzeźnicy, Góry Motycznej i Żyrakowa. Modlitwie i marszowi patronowała błogosławiona rodzina Ulmów, której relikwie przybyły do 
Dębicy z Okulic. Niosła ją w czasie marszu rodzina Agnieszki i Piotra Wierciochów.

Ks. Jan Czuba jako misjonarz pracował w Republice Konga.

Zgodnie z edyktem wydanym 
przez ordynariusza Diecezji Tar-
nowskiej bp. Andrzeja Jeża nastąpi 
to we wtorek 22 października. Uro-
czysta sesja otwierająca proces roz-
pocznie się o godz. 12:00 w kaplicy 
Wyższego Seminarium Duchowne-
go w Tarnowie.

Biskup zwrócił się także z proś-
bą do diecezjan, którzy posiadają 
informacje dotyczące życia ks. Jana 
Czuby, by skontaktować się z Biu-
rem Postulacyjnym Procesu Beaty-
fikacji i Kanonizacji ks. Jana Czuby 
mieszczącym się w Kurii Diecezjal-
nej w Tarnowie (ul. Piłsudskiego 6, 
33-100 Tarnów).

- Chodzi również o łaski, które 
przypisywane są jego wstawien-
nictwu - tłumaczy bp Andrzej Jeż.

Ordynariusz zwraca się do 
wszystkich wspólnot parafialnych 
o przyłączenie się do modlitw 
o beatyfikację ks. Jana Czuby. 
W wymiarze diecezjalnym takie 
nabożeństwo odbywać się będzie 
każdego 27. dnia miesiąca w Słoto-
wej, gdzie się wychowywał.

Urodzony w 1959 r. w rodzinie 
Stanisława i Marii Jan Czuba od 
dzieciństwa wykazywał się dużą 

pobożnością. Po ukończeniu LO 
w Pilźnie, rozpoczął naukę w tar-
nowskim seminarium, gdzie był 
prezesem Koła Misyjnego.

Po święceniach, które przyjął 
w 1984 r. z rąk bp. Jerzego Able-
wicza, trafił do parafii w Bobowej. 
Cztery lata później rozpoczął przy-
gotowania do wyjazdu na misje 
w Centrum Formacji Misyjnej 
w Warszawie, pojechał też do Pa-
ryża na półroczny kurs językowy.

W 1989 roku po raz pierwszy po-
leciał do Afryki. Znalazł się w Kon-
go–Brazzaville, a jego pierwszą 
misją było Mindouli. Trzy lata póź-
niej został proboszczem parafii św. 
Tomasza Apostoła w Loulombo, 
gdzie zginął 27 października 1998 
o godz. 14:00 zastrzelony przez żoł-
nierzy obalonego prezydenta.

Od 2005 roku jest patronem Szko-
ły Podstawowej w Słotowej.

Janusz Grajcar

Proces beatyfikacyjny 
i kanonizacyjny ks. Jana 
Czuby ruszy już wkrótce.

Wspomnienie św. Jadwigi Ślą-
skiej, która jest nie tylko patronką 
najstarszej parafii w Dębicy, ale też 
całego miasta, przypada we wtorek 
15 października.

- Uroczystość odpustowa, którą 
będziemy w związku z tym obcho-
dzić, to czas szczególnej łaski dla 
naszej wspólnoty za wstawiennic-
twem św. Jadwigi - podkreśla dusz-
pasterz.

Miejskie obchody rozpoczną się 
o godz. 9:30 w niedzielę 20 paź-
dziernika. Uczestnicy zgromadzą 
się pod Figurą św. Jadwigi przy Ra-
tuszu. Następnie przemaszerują do 
Fary na sumę odpustową. Msza św. 
rozpocznie się o 10:30, a przewod-
niczył jej będzie i homilię wygłosi 
ks. prof. Tomasz Rozkrut, dziekan 
Wydziału Prawa Kanonicznego 
UPJPII w Krakowie.

Natomiast już o godz. 9:00 na 
placu przy kościele swoje stoiska 
rozłożą wystawcy, którzy prezento-
wać się będą podczas tradycyjnego 
Jarmarku Jadwiżańskiego. Przygo-
towanych przez nich produktów 
będzie można skosztować do 13:00.

Z kolei młodzież z parafii św. 
Jadwigi będzie w tym dniu wraz 
z ks. Jakubem Bączkiem rozpro-
wadzać obrazy i cukierki odpusto-
we. Uzyskane z ich sprzedaży 
pieniądze przeznaczone zostaną 
na działalność grupy i planowany 
wspólny wyjazd.

JAG

Do wspólnego świętowania 
zaprasza proboszcz parafii św. 
Jadwigi ks. Paweł Bogaczyk.
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25 lat OL
Ach, co to był za wieczór!

Ćwierćwiecze Obserwatora 
świętowaliśmy w gronie przyjaciół 

Tak jak firma Darco, która rekla-
mę w naszej gazecie zamieszcza 
od pierwszego numeru. Niewiele 
mniejszy staż mają inne znaczące 
nie tylko na lokalnym rynku mar-
ki: Galeria Raj, Jubilatka, Suret, Au-
tozbyt i Ban Kor Bet. 

- Dziś świętujemy przede wszyst-
kim po to, by Państwu podzięko-
wać. Żeby wręczyć symboliczną 
cegiełkę ludziom, którzy przez lata 
nas wspierali swoim mecenatem 
w działaniach redakcyjnych, ale 
też bohaterom naszych artykułów 
- mówił Ryszard Pajura, założyciel, 
wydawca i redaktor naczelny Ob-
serwatora Lokalnego. 

Przypomniał czasy kiedy redak-
cja OL mieściła się w jego prywat-
nym mieszkaniu, a cały zespół 
Obserwatora tworzył on sam wraz 
z żoną Agatą. Od tamtego czasu 
wiele się zmieniło. 

- Fakt, że firma tak długo trzyma 
się na rynku, to potwierdzenie jej ja-
kości - mówił Zbigniew Nosal, szef 
Dębickiego Klubu Biznesu.

To był wieczór pełen wzruszeń 
i wspomnień. Ewa Gołębiowska, 
przyjmując cegiełkę - podzięko-
wanie w postaci grafiki autorstwa 
Ryszarda Kucaba, cofnęła się do 
czasów, kiedy pierwszy raz starto-
wała w wyborach na burmistrza.

- Konserwatywne Pilzno nigdy 
nie poprze kobiety. Tak żeście na-
pisali - wytknęła redaktorom pół-
żartem. 

Zresztą wszyscy obecni w Ho-
telu Lord samorządowcy zgodnie 
przyznali, że przez te wszystkie 

lata kontakty z gazetą nie zawsze 
układały się po ich myśli. Zdarzały 
się ciche dni, ale potrzeba mądrej 
i dojrzałej współpracy między sa-
morządem i prasą, w końcu brała 
górę. 

O tym, co na swój temat znaj-
dował na łamach OL opowiadał 
między innymi były wójt gminy 
Dębica Stanisław Rokosz. Nie za-
brakło w tych opowieściach dystan-
su i humoru. 

- Ale życzę wam, by - tak jak do 
tej pory - wtorkowy poranek miesz-
kańcy nadal rozpoczynali od lektu-
ry Obserwatora Lokalnego - mówił 
Marek Rączka, wójt gminy Żyra-
ków.

Janusz Bieniasz, szef Oddziału 
Rejonowego PCK wręczył redak-
cji Obserwatora odznakę: Za Za-
sługi dla PCK Dębica. Zaszczyt 
tym większy, że dostaliśmy ją jako 
pierwsi w powiecie. 

Nie sposób wymienić wszystkich 
uczestników piątkowego spotka-
nia. Nagrodą dla nas była sama ich 
obecność, wszystkie dobre słowa 
i życzenia kierowane pod naszym 
adresem. 

Rocznicowe spotkanie uatrak-
cyjniła swoim występem Kinga 
Kutrzuba. Pochodząca z Grabin 
wokalistka zaprezentowała bra-
wurowe wykonanie utworów 
z repertuaru Edit Piaff czy Maryli 
Rodowicz. 

Za te 25 lat razem dziękujemy 
także, a nawet przede wszystkim, 
naszym Czytelnikom.

(nan)

Od lewej: Paweł Bania, Jakub Korga (Ban Kor Bet), Stanisław Wąsik i Stanisław Świerk. 

Agata i Ryszard Pajurowie z przedstawicielami �rmy Suret: prezesem Sebastianem Gawronem i wiceprezesem Piotrem Wierzbickim. 

Ewa Gołębiowska przypomniała początki współpracy z gazetą. Major Krzysztof Glijer. 

W gronie uczestników jubileuszowego spotkania byli 

także ci, którzy są z nami od pierwszego wydania.
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Katarzyna i Monika Pajura już jako małe dziewczynki jeździły z rodzicami na kolportaż gazety. Na zdjęciu 
z Arnoldem Wulfem i Kamilem Młynarskim. 

Janusz Bieniasz ze Stanisławem Rokoszem. Obok Janusz Bujak. Jan Michalak - aż szkoda, że nie zaśpiewał. 

Kinga Kutrzuba  i Antek Kocaba zafundowali publiczności świetny koncert. 

Sylwia Murdza–Chrobak w naszej redakcji gościła wiele razy. Także   
z zespołem. Na zdjęciu z Markiem Muzyką. 

Anna i Waldemar Puziowie - na naszych łamach często w strojach biegaczy. Na zdjęciu także Mariusz Szewczyk 
i Janusz Bujak ( Autozbyt). 
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Rozmaitości

Nie trać nadziei na to, że wszystko 
się ułoży. Pamiętaj, że nie możesz 
się teraz poddawać. Walcz do sa-
mego końca.

Musisz usiąść i spokojnie wszystko 
przemyśleć. Nie podejmuj decy-
zji na gorąco, bo potem ciężko bę-
dzie wszystko odkręcić.

Zmiana pracy to najlepsze, co mo-
żesz teraz zrobić. Nie męcz się dłu-
żej w miejscu bez perspektyw 
i możliwości rozwoju.

Szykuje się podwyżka i to taka 
konkretna. Postaraj się odłożyć 
trochę pieniędzy. I już teraz zacznij 
planować wakacyjny wyjazd.

Uśmiechaj się częściej, bądź mil-
szy dla ludzi wokół. Czasem też 
słuchaj tego, co mają Ci do powie-
dzenia. Ich zdanie też jest ważne.

Życie jest zbyt krótkie, by się ogra-
niczać. Popuść wodzę fantazji 
i zrób coś na co masz od daw-
na ochotę.

W tym tygodniu postaw na siebie 
i zadbaj o własne zdrowie. Praca 
nie zając, nie ucieknie. Szykują się 
pewne rewolucyjne zmiany.

Nie niszcz swoich marzeń tylko 
dlatego, że komuś coś się nie po-
doba. To Twoje życie i nikt go nie 
przeżyje za Ciebie.

To nie jest tak, że Twoje pomysły 
są złe. Zwyczajnie tra�łeś na ludzi, 
dla których liczy się tylko to, co oni 
robią. Czas ich wymienić.

Musisz bardziej się postarać, je-
śli planujesz osiągnąć zamierzony 
cel. Skup się na nim i dąż do niego 
za wszelką cenę.

To ostatni moment na to, żeby 
zmienić swoje życie. Tkwienie cią-
gle w tym samym miejscu nie po-
prawi Twojej sytuacji.

Szykuje się wyjazd ze znajomymi. 
W jego trakcie ktoś Ci coś wyzna, 
a ty będziesz w totalnym szoku. 
Ale może warto zaryzykować?

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Jesieniara
Poleca: Lidia Tabor 
                 z KGW Pustków-Krownice

Składniki na ciasto kruche:
50 dkg mąki, 10 dkg orzechów włoskich, 30 dkg masła, 
½ szkl. cukru, 2-3 łyżki śmietany, 2 łyżeczki proszku do 
pieczenia, ½ łyżeczki amoniaku, 4-5 żółtek.
Składniki na piankę budyniową:
4-5 białek, 2 budynie bez cukru, ¼ szkl. cukru, ½ szkl. 
oleju.
Składniki na warstwę jabłkową:
1,5 kg jabłek (najlepiej takich, które łatwo się upieką), 
5-6 łyżek powidła śliwkowego, cynamon.
Wykonanie:
Mąkę przesiewamy z proszkiem do pieczenia. Orze-
chy po uprażeniu (np. na suchej patelni) rozdrabniamy 
w blenderze. Amoniak mieszamy ze śmietaną (po-
wstanie pianka i śmietana nieco zwiększy objętość).
Przesianą mąkę z proszkiem do pieczenia łączy-
my z orzechami, cukrem, masłem, żółtkami i śmie-
taną z amoniakiem, wyrabiamy ciasto (może być 
dość wolne).
Ciasto dzielimy na dwie części. Jedną rozkładamy na 
blaszce (26x40), drugą będziemy ścierać na kruszonkę. 
Można obie schłodzić, można chłodzić tylko tę na kru-
szonkę (30-60 minut), żeby było łatwiej ją trzeć. Jeże-
li mamy już schłodzoną część na kruszonkę, wówczas 
ciasto na blaszce smarujemy cienko powidłem.
Jabłka obieramy i ścieramy na tarce o dużych oczkach. 
Jeżeli są soczyste, odciskamy nadmiar soku. Ubijamy 
pianę z białek na sztywno, dodajemy cukier oraz bu-
dynie i olej.

Dobry przepis, bo z Pustkowa-Krownic

Piękny okaz - 37 cm średnicy.            fot. Agnieszka Kędzior 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Agnieszka Kędzior za zdjęcie: 
Piękny okaz - 37 cm średnicy.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem dyrektorem Szkoły Podsta-
wowej nr 5 w Dębicy i powiato-
wym radnym. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Inżynierem elektrykiem 
i nim zostałem.

W wolnym czasie

Zajmuję się domem, rodziną i mo-
imi zwierzętami. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z moimi ukochanymi zwierzętami.  
Mam 2 psy i 14 kotów. Wszystkie 
przygarnięte. 

Pies czy kot?

Jedne i drugie. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Zbierałem truskawki. 

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas. 

Najchętniej zjadłbym

Pierogi ruskie.

Podróż marzeń i dlaczego 
tam?

Nowa Zelandia z uwagi 
na przyrodę.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film - Opowieść z Shemroon.

Na urodziny chciałbym dostać

Życzenia zdrowia i spokoju.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn i las na Wolicy. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Wolę to przemilczeć. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Na pomoc ludziom i zwierzętom. 

Wiesław 
Broda

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

Na ciasto posmarowane powidłem kładziemy jabłka, 
posypujemy cynamonem i kładziemy pianę budyniową. 
Na nią ścieramy część zostawioną na kruszonkę. Warto 
również posypać odrobinę cynamonu, który podczas 
pieczenia nada ciastu więcej aromatu, barwy i smaku.
JAG
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Kultura
Działa od 20 lat, od 10 lat w Dębicy

Malchus scenę dzielił 
będzie z Krusherem 

Mieszczanin powraca 
do Śnieżki 

Już po raz trzeci  Miejski Ośrodek Kultury w Dębicy otrzymał do�nansowanie z Narodowego Centrum Kultury 
w ramach programu Etno Polska 2024. Była to jedna z najwyższych przyznanych dotacji. 57 000 zł przeznaczone 
zostało tym razem na zakup strojów z regionu Spisza (szesnaście kompletnych strojów ludowych damskich 
i męskich wraz z obuwiem, pasami oraz naturalnymi warkoczami) dla młodzieżowej grupy Zespołu Pieśni i Tańca 
Igloopolanie. Dzięki poprzednim edycjom tego programu MOK kupił stroje dla Małych Igloopolan, najpierw 
z regionu Beskidu Żywieckiego, a następnie z Beskidu Śląskiego. 

Radosław Sołek - założyciel i wokalista zespołu Malchus.

Jarosław Markiewicz na scenie. 

a sami zostali zaproszeni. Koncert 
w DK Mors rozpocznie się o godz. 
19:00, ale wejść na salę widowisko-
wą będzie można już pół godziny 
wcześniej. Bilety w cenie 20 zł ku-

pić już można pod adresem: bilety.
mokdebica.pl, lub bezpośrednio 
przed koncertem w kasie domu 
kultury. 

tra

Obie grupy w Domu 

Kultury Mors wystąpią 
w sobotę 9 listopada. 

Malchus działa już od 20 lat. Ze-
spół powstał w Przeworsku i to 
muzycy z tego właśnie miasta two-
rzyli go przez pierwsze 10 lat. Od 
2014 roku jednak większość składu 
to dębiccy muzycy znani m.in. z ta-
kich grup jak Illuminandi, Rumor, 
czy Callahan. 

Ostatnie miesiące to dla grającej 
progresywny metal formacji czas 
wzmożonej pracy. Nie tylko dla-
tego, że jej członkowie szykowali 
się do sezonu koncertowego, ale 
również nagrywali utwory na swój 
ósmy już album zatytułowany Aż 
żal umierać. Do tej pory grupa udo-
stępniła już dwa, promujące go sin-
gle: Mądrość i Sodoma. W serwisie 
YouTube mają one już prawie 2,5 
tysiąca wyświetleń. 

Utwory z nadchodzącej płyty, 
ale oczywiście nie tylko, usłyszeć 
będzie można podczas jubileuszo-
wego koncertu w DK Mors. Zanim 
jednak Malchus wyjdzie na sce-
nę wystąpi na niej dobrze znany 
lokalnej rockowo-metalowej pu-
bliczności Krusher. Grupa XX-lecie 
działalności świętowała dwa lata 
temu, zagrała ponad 300 koncer-
tów, a za jeden ze swoich sukce-
sów uważa stworzenie własnego 
festiwalu muzycznego pod nazwą 
Krushfest, który rokrocznie odby-
wa się w Jaśle. 

Tym razem jednak to nie oni za-
praszają do grania inne zespoły, 

Sztuka Mieszczanin szlachcicem 
powstała w 1670 roku na zamku 
Chambord. Opowiada o bogatym 
mieszczaninie Jourdainie, który 
chce naśladować styl życia ary-
stokracji i tym samym wejść do 
wyższych sfer. Kupuje eleganckie 
ubrania i zatrudnia nauczycieli: 
muzyki, tańca, fechtunku i filozofii. 
Ci każą sobie słono płacić za lekcje, 
a za plecami Jourdaina naśmiewają 
się z jego braku ogłady. Przed ruiną 
finansową ratują go bliscy, rozsąd-
na żona, córka oraz jej narzeczony.

Z XVII wieczną komedią zmie-
rzą się na scenie: Agata Dziedzic, 
Maria Socha, Kamila Waniewska, 
Elżbieta Zymróz-Bodziany, Agata 
Żmuda, Barbara Żubrowska, Jan 
Borek, Mateusz Dziadowiec, Jaro-
sław Markiewicz, Jan Moskal, Piotr 

Moskal, Wiesław Przybysz i Mar-
cin Waniewski.

Bilety w cenie 35 zł (30 zł - ulgo-
wy) kupić można osobiście w kasie 
DK Śnieżka oraz online na bilety.
mokdebica.pl.

tra

Najnowszy spektakl Teatru 
Kurtyna zobaczyć będzie można 
w domu kultury 18 listopada. 
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Sport
Klasa B

Klasa ABilardowa Liga Firm

Chemik znów pierwszySeger i GC-Projekt odjeżdżają reszcie 
stawki. Złoto i srebro już podzielone?

DAP nie zamierza 
zwalniać tempa

W DID złote medale wywalczyły reprezentantki SP 5, a w gronie chłopców 
najlepsi okazali się zawodnicy SP 10.

W DIMS mistrzowie sprzed roku obronili swoje tytuły: Piątka wśród 
dziewcząt i Dziewiątka w rywalizacji chłopców.

Sport szkolny

Rekordowe sztafetowe przełaje

W gronie dziewcząt złote medale 
wywalczone rok temu obroniła SP 
nr 5. Ich szkolni koledzy musieli 
uznać wyższość biegaczy z SP 10, 
którzy nie pomylili trasy. W gru-
pie starszej do zmiany warty nie 
doszło. Najlepsze zawodniczki ma 
nadal SP 5, a zawodników SP 9.

DID, Dziewczęta: 1. SP 5 (Mi-
lena Nowak, Małgorzata Stanek, 
Gabriela Kędzior, Helena Wójcik, 
Julkia Niedzielska, Lena Wodzisz, 
op. Sebastian Gogacz), 2. SP 11 (Ali-
cja Buszek, Milena Matłok, Alek-
sandra Mazur, Julia Szpara, Emilia 
Wierzchowiec, Laura Wójcik, op. 
Krzysztof Podlasek), 3. SP 9 (Maja 
Hajduk, Wiktoria Łazarz, Domini-

ka Dydo, Antonina Skrzek, Oliwia 
Szymaszek, Kornelia Ujazda, op. 
Witold Brniak), 4. SP 3, 5. SP 6 i 6. 
SP 4.

Chłopcy: 1. SP 10 (Mieszko Bie-
niasz, Natan Dubiel, Filip Falarz, 
Antoni Pysz, Wojciech Skarbek, 
Wiktor Wojtoń, op. Joanna Skupiń-
ska), 2. SP 5 (Wojciech Falarz, Leon 
Lic, Tymon Kochan, Mikołaj Smy-
kla, Olivier Wójcik, Adam Wolicki, 
op. S. Gogacz), 3. SP 3 (Jan Drąg, 
Paweł Hajdon, Ignacy Jachym, Hu-
bert Kędziora, Jakub Kurcz, Gabriel 
Maziarka, op. Małgorzata Korzeń), 
4. SP 9, 5. SP 6, 6. SP 11 i 7. SP 4.

DIMS, dziewczęta: 1. SP 5 (Blan-
ka Bochenek, Kaja Gryglewicz, 

Alicja Kramarz, Julia Piękoś, Anna 
Staniszewska, Amelia Wójcik, op. 
Grzegorz Lorek), 2. SP 9 (Martyna 
Kałuża, Aleksandra Piękoś, Milena 
Rogowska, Zofia Smykla, Kornelia 
Wojciechowska, Kornelia Kędzior, 
op. Norbert Pawłowski), 3. SP 10 
(Natalia Bachurska, Gabriela Mar-
tyka, Anna Pieniądz, Anastazja So-
ehling, Zuzanna Stasior, Marianna 
Wrzosek-Sadziak, op. Joanna Sku-
pińska), 4. SP 4. 

Chłopcy: 1. SP 9 (Tymoteusz Ski-
ba, Konrad Gwóźdź, Patryk Mur-
czek, Maksymilian Huber, Jakub 
Maźnicki, Witold Zajączkowski, 
op. Norbert Pawłowski), 2. SP 5 
(Sebastian Czapla, Adam Jaskot, 
Stylianos Lignos, Marcel Micuła, 
Krzysztof Moraniec, Miłosz Siar-
kowski, op. Grzegorz Lorek), 3. SP 
3 (Jakub Bonarek, Szymon Budzik, 

Kacper Kozioł, Karol Miąso, Jakub 
Tarczyński, op. Małgorzata Ko-
rzeń).

Klasyfikacja medalowa DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 5 6 3
SP 9 4 1 1
SP 11 3 4 1
SP 3 2 1 4
SP 6 1 2 2
SP 10 1 0 1
SP 4 0 1 1
Klasyfikacja medalowa DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 4 5 5
SP 6 3 0 1
SP 9 1 2 1
SP 11 1 2 0
SP 10 1 1 0
SP 4 1 0 1
SP 3 0 1 2

Marek Z. Celejewski

GC-Projekt - Galicja 4:0
Kamil Wolak - Rafał Wajs 3-0; 

Janusz Saganowski - Krzysztof 
Wójcik 3-0; Grzegorz Cieślikowski 
- brak 4-0 (v.o.); Wolak/Saganow-
ski - brak 3-0 (v.o.).
Girit Group - Elektron 3:1

Michał Rodzoń - Michał Bień 3-0; 
Adrian Sieracki - Sebastian Balasa 
2-3; Łukasz Czernik - Kacper Bryk 
4-2; Konieczny/Rodzoń - Bień/Ba-
lasa 3-0.
Kos - Kesto 1:3

Michał Krysiak - Paweł Szeliga 
1-3; Wojciech Zych - Kacper Biela-
towicz 3-1; Robert Ochał - Tomasz 
Bielatowicz 2-4; Zych/Krysiak - K. 
Bielatowicz/Szeliga 0-3.
Seger - Urząd Skarbowy 3:1

Jakub Guziec - Mariusz Bil 3-1; 
Rafael Wodzisz - Jerzy Skocz 2-3; 
Robert Dziedzic - Andrzej Kozioł 
4-0; Dziedzic/Wodzisz - Żak/Bil 
3-2

RUNDA 13:
Girit Group - Olimp Labs 3:1

Konieczny - Olszewski 0-3; Ro-
dzoń - Krawczyk 3-2; Sieracki 
- Kubik 4-2; Sieracki/Czarnik - Ol-

W sztafetowych biegach przełajowych w Igrzyskach 
Dzieci rywalizowały w tym roku trzynaście ekip.

Brzeźnica - Stasiówka 2:3 (2:2)
Bramki: Żak (22), Dybowski (38) - 

Nykiel (27), K. Chmiel (33), Ligęzka 
(57).

Stasiówka: Ciebień - K. Chmiel, 
J. Chmiel, Szymaszek, Nykiel (55 
Włodarski), Pęk (57 Stręk), Dudek 
(75 Łukaszewski), Balasa (65 Marć), 
Wolicki, Ramski (55 Ligęzka).
Dragon Korzeniów - MKS DAP 
Dębica 1:3 (0:2)

Bramki: E. Łapa (90+1) - Buszek 2 
(10, 76), Strózik (3), 
Kamieniarz II Golemki - Dąb 
Żdżary 1:4 (1:2)

Bramki: M. Lada (12) - Wielgus 3 
(7, 39, 68), Madejski (90+1).
Jodłowa - Zasów-Mokre 7:0 (2:0)

Bramki: Serafin 3 (15-k., 38, 60), 
Bielański 2 (62, 73), Cius (70), Potas 
(78).
Łęki Górne - Baszta Zawada

Mecz został przełożony na nie-
dzielę 3 listopada o godz. 13:00.

JAG

Nie przyszło im to łatwo, bo w po-
jedynku Michała Rodzonia i Szymo-
na Krawczyka tylko pojedyncze bile 
zdecydowały o wygranej zamiast 
remisu. Mocno zaatakowali urzęd-
nicy pokonując Galicję. Nie tylko 
odrobili straty punktowe, ale mając 
lepszy stosunek partii, wyprzedzili 
w tabeli Olimp. 

Projektanci odskoczyli na cztery 
punkty od El Optico i Girit Group 
zwiększając swoje szanse na pudło, 
a być może tytuł wicemistrzowski. 
Zapewnił im ten stan rzeczy poje-
dynek z Kesto. Lider rozgrywek, 
czyli Seger, dostał darmowe punk-
ty od kolegów z Pilzna umacniając 
się na czele tabeli.

RUNDA 12:
El Optico - Olimp Labs 4:0

Mateusz Kędzior - Szymon Kraw-
czyk 3-0; Krzysztof Dąbrowski - 
Rafał Olszewski 3-0; Łukasz Lech 
- Grzegorz Kubik 4-3; Kędzior/
Dąbrowski - Olszewski/Mądro 3-0

Inter Gnojnica - Chemik Pustków 
2:4 (1:4)

Bramki: Pazdan (23), Dziura (55) 
- Jezuit 2 (4, 29), Balasa (14), Kawała 
(16).

Chemik: Betlej - Balasa, Kawa-
ła, Gwóźdź, Zaskalski, Kulas (82 
Zieliński), Kucharski, Jezuit, Gołąb 
(76 Tomaszewski), Gawęda (87 Pa-
siecznik), Ślusarski (67 Kopacz).
Team Przecław - Stara 
Jastrząbka/Róża 2:3 (1:1)

Bramki: Augustyn (39), Maroń 
(51) - Kitrys (33), Konrad Łękawa 
(56), Nytko (58).

St. Jastrząbka: Maziarka - Łu-
kaszewski (55 Czapiga), Karol 
Łękawa, Cesarz, Kieraś, Konrad 
Łękawa, Nytko, Kitrys, Jemioło (85 
Czuba), Piękoś, Mrozowski.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Paszczyniak 1:4 (0:0)

Bramki: Łuszcz (55) - Golon 2 (60, 
65), Zieliński (70), Powrózek (75-k.).

Paszczyniak: Świętoń (88 Wiater) 
- F. Kucharski, Pokrywka, Szpunar, 
Żurek (80 B. Wolak), Zieliński, Ta-
tarski, Fryz (81 Gniewek), Kozioł, 

Powrózek, Golon.
Wiewiórka - Borowiec Straszęcin 
1:1 (1:1)

Bramki: K. Kaczor (13) - Kosztyła 
(20).
Czarnovia - Victoria Ocieka 4:0 
(3:0)

Bramki: Ryczek, Błażejewski, 
Mądro, Kędzior.
Nagoszyn - Legion II Pilzno 2:1 
(0:0)

Bramki: Róg 2 - Sok.
Strażak Lubzina - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 2:2

JAG

Tym razem w pokonanym polu 
został Dragon. Po jego porażce 
na podium wskoczyła Stasiówka.

Z czwartego na trzecie miejsce 
awansował Girit Group po 
zwycięstwie nad Olimp Labs.

Ekipa z Pustkowa-Osiedla na 
pozycję lidera wróciła po ograniu 
4:2 Interu Gnojnica.

1 DAP 7 21 27-5
2 Dąb 7 15 24-14
3 Stasiówka 7 13 21-14
4 Dragon 7 10 11-11
5 Łęki Górne 6 8 7-11
6 Jodłowa 7 8 14-10
7 Kamieniarz II 7 8 12-15
8 Brzeźnica 7 6 16-22
9 Baszta 6 6 6-15

10 Zasów/Mokre 7 3 6-27

1 Chemik 9 20 25-11
2 St. Jastrząbka 9 20 26-13
3 Paszczyniak 9 16 20-15
4 Nagoszyn 9 15 18-24
5 Team 9 14 31-23
6 Inter 9 13 21-18
7 Czarnovia 9 12 26-27
8 Pogórze 9 12 22-22
9 Strażak 9 12 19-21

10 Borowiec 9 11 17-18
11 Victoria 9 10 16-21
12 Łopuchowa 9 8 18-27
13 Wiewiórka 9 7 20-29
14 Legion II 9 5 19-29

1 Seger 13 24 147-70
2 GC-Projekt 13 22 141-89
3 Girit Group 13 18 131-89
4 El Optico 13 18 127-96
5 Kesto 13 15 123-104
6 Kos 13 12 109-117
7 U. Skarbowy 13 8 108-120
8 Olimp Labs 13 8 92-132
9 Galicja 13 3 58-147

10 Elektron 13 2 64-142

szewski/Krawczyk 3-0.
GC-Projekt - Kesto 3:1

Saganowski - Szeliga 3-0; Ka-
mil Czuchra - K. Bielatowicz 3-2; 
Cieślikowski - T. Bielatowicz 2-4; 
Wolak/Saganowski - Szeliga/K. 
Bielatowicz 3-2.
El Optico - Kos 1:3

Marek Cieśla - Krysiak 1-3; Ro-
bert Buczyński - Zych 0-3; Lech 
- Ochał 4-3; Cieśla/Lech - Zych/
Krysiak 2-3
Urząd Skarbowy - Galicja 4:0

Skocz - Wajs 3-0; Żak - Ewa Bo-
chenek 3:1; Kozioł - Wójcik 4-0; Bil/
Skocz - Bochenek/Wójcik 3:0
Seger - Elektron 4:0 (v.o.)

JAG
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1 B. Mazur 14 37 +46
2 J. Przywara 18 36 +22
3 S. Warchoł 13 32 +40
4 W. Galbarczyk 13 31 +42
5 B. Wąsowicz 13 29 +34
6 Ł. Wełna 13 28 +25
7 M. Chmielewski 16 19 0
8 M. Żuber 14 16 -17
9 P. Żurek 17 13 -34

10 P. Bartkowicz 15 9 -42
11 M. Stasiowski 13 0 -57
12 D. Bożek 13 0 -59

1 M. Sanecki 17 32 +58
2 K. Kmiecik 19 32 +49
3 S. Bezak 16 28 +42
4 W. Cnota 16 24 +25
5 S. Parkitny 17 20 +14
6 D. Myszkowski 16 16 -6
7 S. Strzępek 17 16 -4
8 A. Szatkowski 16 12 -10
9 M. Ćwiok 19 10 -37

10 S. Łakomy 16 10 -19
11 P. Wójcik 18 4 -55
12 P. Pachoł 17 0 -57

1 Błękitni 10 28 46-6
2 Lechia 10 25 37-10
3 Dromader 10 22 27-20
4 Sokół II 10 19 25-16
5 Żyraków 10 18 24-17
6 Radomyślanka 10 17 24-18
6 Victoria 10 17 20-16
7 Kaskada 10 15 19-20
9 Brzostowianka 10 14 18-26

10 Pustków 10 13 17-31
11 Kamieniarz 10 10 13-28
12 Sokis 10 8 11-19
13 Igloopol II 10 8 15-21
14 Głowaczowa 10 7 11-25
15 Kolbuszowianka 10 5 12-22
16 Atut 10 3 6-30

1 Legia 10 30 39-9
2 Polonia 10 23 41-16
3 Stal Rz. 10 22 31-17
4 AKS SMS 10 21 34-18
5 Korona 10 20 24-12
6 Hutnik 9 18 30-25
7 Jagiellonia 10 16 24-21
8 Widzew 10 15 29-29
9 Wisła P. 10 14 26-31

10 Varsovia 10 10 18-19
11 Wisła K. 10 10 15-26
12 Górnik 10 9 17-21
13 Resovia 10 8 20-30
14 Cracovia 9 5 12-28
15 Igloopol 10 3 15-35
16 Olimpia 10 3 9-47

LSDD 1 LSDD 2

Liga Steel Dart Dębica

Centralna Liga JuniorówV liga

Sanecki vs. Kmiecik - ależ były emocje!

Padło jedenaście goliHat-trick Kamila Mitana i wysokie 
zwycięstwo Żyrakowa w derbach

Sławomir Parkitny w meczu z Piotrem Wójcikiem ustrzelił maxa.

Po wakacyjnej przerwie darterzy zabrali się ostro do 
dzieła i przez kilka tygodni rozegrali ponad sto meczy.

LSDD1
Wojciech Cnota - Piotr Wójcik 

4:0, Piotr Pachoł - Dominik Mysz-
kowski 1:4, Cnota - Pachoł 4:1, Mi-
chał Sanecki - Stanisław Bezak 4:0 
(Sanecki: 180, 16L, 2X17L, Bezak: 
171, 17L, HF120), Marcin Ćwiok 
- Sławomir Łakomy 4:3 (Łakomy: 
HF120), Wójcik - Arkadiusz Szat-
kowski 1:4 (Szatkowski: 17L), Szat-
kowski - Łakomy 4:2 (Szatkowski: 
180), Łakomy - Pachoł 4:1, Ćwiok 
- Krystian Kmiecik 0:4 (K,miecik 
17L), Cnota - Kmiecik 1:4 (Cnota: 
HF111, Kmiecik: HF120, 17L, 18L, 
180), Cnota - Ćwiok 4:0, Ćwiok - 
Wójcik 3:4, Ćwiok - Kmiecik 0:4 
(Kmiecik: 15L, 18L, 2x180), Sanecki 
- Wójcik 4:0 (Sanecki: 17L), Kmiecik 
- Łakomy 4:0 (Kmiecik: 17L, 18L), 
Kmiecik - Sławomir Parkitny 4:0 
(Kmiecik: 18L, Parkitny: HF158, 
17L, 171), Sanecki - Sławomir Strzę-
pek 4:0 (Sanecki: HF104, 17L), Bez-
ak - Myszkowski 4:1 (Bezak: 180), 
Sanecki - Kmiecik 1:4 (Sanecki: 
HF121, 15L, 180, Kmiecik: HF156, 
14L, 18L, 180), Parkitny - Wójcik 
4:0 (Parkitny: HF115, 180, 171), 
Strzępek - Myszkowski 4:2, Wój-
cik - Kmiecik 0:4 (Kmiecik: HF136, 
2x18L, 180), Bezak - Strzępek 4:0, 
Szatkowski - Kmiecik 0:4 (Szat-
kowski: 180, Kmiecik: 14L, 15L, 17L, 

180), Pachoł - Parkitny 0:4 (Parkit-
ny: HF136), Ćwiok - Myszkowski 
0:4 (Myszkowski: HF102, 177), Cno-
ta - Sanecki 0:4 (Cnota: 180, Sanec-
ki: 16L, 17L), Parkitny - Szatkowski 
(Parkitny: 16L, 171), Myszkowski 
- Kmiecik 0:4, Bezak - Piotr 4:0, 
Strzępek - Kmiecik 1:4 (Strzępek: 
180, Kmiecik 16L, 17L, 180), Ćwiok 
- Szatkowski 4:1, Parkitny - Ćwiok 
4:1, Strzępek - Ćwiok 4:0, Strzępek 
- Pachoł 4:0, Wójcik - Łakomy 3:4.

LSDD2
Jacek Przywara - Marcin Żuber 

6:0, Bartosz Wąsowicz - Michał 
Chmielewski 6:4, Błażej Mazur - 
Wojciech Galbarczyk 6:3, Łukasz 

Wełna - Damian Bożek 6:1 (Weł-
na 180), Paweł Żurek - Wełna 0:6, 
Galbarczyk - Żurek 6:1, Paweł Bart-
kowicz - Bożek 6:4, Chmielewski 
- Żurek 6:3, Żurek - Bożek 6:1, Gal-
barczyk - Chmielewski 6:2, Dariusz 
Kopacz - Jakub Lamers 6:3, Rafał 
Kycia - Dariusz Jezuit 6:4, Krzysztof 
Mastej - Jakub Śliwiński 5:5,  Żurek - 
Marek Stasiowski 6:4, Żurek - Jacek 
Przywara 1:6, Bartkowicz - Żuber 
1:6, Stasiowski - Mazur 0:6 (Mazur: 
180), Sebastian Warchoł - Przywara 
5:5, Chmielewski - Wełna 4:6 (Weł-
na: HF110), Wąsowicz - Stasiowski 
6:0, Mazur - Żurek 6:3, Wąsowicz - 
Żuber 6:1, Bartkowicz - Wełna 2:6, 
Przywara - Stasiowski 6:1.

JAG
Za tydzień opublikujemy wyniki 

LSDD3 i LSDD4.

Kamieniarz Golemki - Żyraków 
3:9 (2:4)

Bramki: Nicoś (33), Stefanik (38), 
Toczyński (66) - Mitan 3 (8, 48, 62), 
P. Pyskaty (39), Pisarek (42), Kieta 
(43), Węgrzyn (50), Matera (77), 
Ciepły (87).

Kamieniarz: Słonina - Stefanik, 
Nicoś, Juszkiewicz (55 Kutrzu-
ba), Ciołek, Pękala (52 Toczyński), 
Ciurkot, Zięba, Kurek, Szerszeń (77 
Żołądź), Baran.

Żyraków: Małozięć (46 Sroka) - 
Węgrzyn (76 Szczędor), Kujawski, 
Papiernik, Mitan, P. Pyskaty (80 
Jachimowicz), Kieta (62 Matera), 
Ciepły, Pek, Lubera, K. Rokita (7 
Pisarek, 72 Ziara).

Kibice Żyrakowa mogą być 

zmartwieni faktem, że już w 7. 
minucie boisko z kontuzją opuścił 
Kamil Rokita.
Kolbuszowianka Kolbuszowa - 
Pustków 1:2 (1:2)

Bramki: H. Jamróz (7) - A. Strzał-
ka (13), M. Krawczyk (19).

Pustków: Matubowski - Sędłak, 
M. Mączka, Śliwa (Jurczyński), R. 
Krawczyk, M. Struzik, Ochab, Wró-
bel (Walczyk), Czuba (Dragan), A. 
Strzałka (P. Strzałka), M. Krawczyk.
Brzostowianka Brzostek - Lechia 
Sędziszów Małopolski 1:4 (1:2)

Bramki: Wolański (44) - Ćwiczak 
(30, 68), Czółno (16), Pyrdek (76-k.).
Igloopol II Dębica - Dromader 
Chrząstów 2:5 (1:3)

Bramki: Szymczyk, Iwań-
ski - Ciuła, Krępa, Wanat, Rajca, 
Pnievskyy.
Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Głowaczowa 0:0

Pozostałe wyniki:

Sokis Chorzelów - Błękitni Rop-
czyce 2:3, Sokół II Kolbuszowa 
Dolna - Victoria Czermin 3:2, Ra-
domyślanka - Atut Podborze 5:1.

JAG

Widzew Łódź - Igloopol 7:4 (4:2)
Bramki: Domański 2 (23, 27), 

Czerwiński 2 (44, 50), Prokopiak 
(25), Pyzia (47), Jędraszczyk (59) - 
Gembal (5), Marszalik (33-k.), Ro-
maniszyn (55), Romanowski (65).

Igloopol: Grzyb - Robak, Roma-
nowski (87 Smoczyński), Marszalik 
(80 Tomaszewski), Romaniszyn (88 
Matyjasik), Kurowski (59 Placek), 
Papiernik (83 Ciebiera), Sitek (86 
Furgał), Kożuchowski (59 Dębow-
ski), Gembal, Łagowski.

Była piąta minuta, kiedy Oliwier 
Gembal zaskoczył Jóźwika i Iglo-
opol wyszedł na prowadzenie. 
Niestety po dwóch golach Domań-
skiego i jednym Prokopiaka w 27. 
minucie było już 3:1 dla gospo-
darzy. Kontaktowy gol zdobyty 
z karnego przez Filipa Marszalika 
sprawił jednak, że nadzieje odżyły. 

Niestety jeszcze przed przerwą tra-
fił Czerwiński. W drugiej odsłonie 
przebieg spotkania był bardzo po-
dobny.

W niedzielę 20 października 
o 15:00 Morsy poszukają w Dębicy 
punktów z Górnikiem Łęczna.

JAG

Dla podopiecznych Grzegorza 
Lorka tym cenniejsze, że 
odniesione na wyjeździe.

Choć Igloopol strzelił najwięcej 
bramek w rundzie jesiennej, to 
wraca bez punktów.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
III liga IV liga

Squash

To był czarny scenariusz 
z Czarnymi Połaniec

Remisowy weekend

Możesz dołączyć w każdej chwili

Kacper Maik z tego rzutu wolnego uderzył w środek bramki.

Rywalizacja na squashowych kortach rozkręca się na dobre.

Wisłoka – Czarni Połaniec 0:3 
(0:0)

0:1 Banik (68), 0:2 Smoleń (76), 
0:3 Kramarz (90).

Wisłoka: Chrapusta – Geniec, 
Czarny, Bogacz, Grasza – Żmuda 
(79. Hładyszewski), Strózik (72. 
Siedlecki), Fedan (79. Nazarenko) – 
Czernysz, Maik (61. Siedlik), Kulon 
(72. Czerwiec).

Żółta kartka: Fedan.
Brak głównego reżysera gry 

w drużynie gospodarzy był aż 
nazbyt widoczny. Bo co z tego, że 
biało-zieloni rozpoczęli spotka-
nie od mocnego pressingu, skoro 
to nie przekładało się na okazje 
bramkowe. Tę najdogodniejszą 
miał w pierwszej połowie grają-
cy z opaską Kacper Maik. Przy-

Sezon został podzielony na pięć 
rund i potrwa aż do połowy maja 
2025 roku. Zgłoszeni gracze zostali 
podzieleni na trzy grupy. W każ-
dej z nich zawodnicy rozegrają po 
osiem meczów. Emocji więc na 
pewno nie zabraknie.

Po zakończeniu każdej rundy 
jednych czekają spadki, drugich 
awanse, a jeszcze innych mecze ba-
rażowe, które zdecydują o dalszych 
losach uczestników. W zależności 
od zajętego miejsca w grupie, za-
wodnicy otrzymają punkty do kla-
syfikacji generalnej, która pozwoli 

na wyłonienie mistrza sezonu. Wal-
ka o tytuł, jak i kolejne miejsca na 
podium trwać więc będzie do koń-
ca.

Dębicka Liga Squasha to jednak 
nie tylko sportowa rywalizacja. 
To także doskonała okazja, by 
łączyć sport z integracją. Gracze 
wymieniają się doświadczeniami 
i wspierają nawzajem. Bo zbyt ła-
twa wygrana nikomu nie smakuje 
tak, jak ta po meczu na tzw. żyletki.

Każdy ma szansę na to, by roz-
winąć się sportowo, a przy okazji 
poznać nowych przyjaciół. Poza 

Bez kapitana Damiana Łanuchy, który pauzował za żółte 
kartki, Wisłoka nie była w stanie strzelić gola.

mierzył z rzutu wolnego, jednak 
w środek bramki. Goście też mogli 
objąć prowadzenie, na szczęście na 
linii bramkowej znalazł się Michał 
Czarny, który wybił piłkę.

Po zmianie stron dębiczanie ty-
le szczęścia już nie mieli i w ciągu 
22 minut stracili trzy bramki. Sa-
mi z rzadka poważnie zagrażali 
bramce Kowala. Kto wie jednak jak 
potoczyłyby się losy meczu, gdyby 
wykorzystali tę najlepszą tuż po 
wyjściu z szatni. Sebastian Fedan 
zrobił, co mógł, by Mateuszowi 
Geńcowi pozostało tylko skierować 
piłkę do siatki. Ale ten fatalnie prze-
strzelił.

To złe wrażenie biało-zieloni 
spróbują zatrzeć w Lubartowie. 
Tam w sobotę 19 października 
o 15:00 spotkają się z Lewartem.

JAG

Sokół Nisko - Igloopol 2:2 (1:1)
1:0 Pietrzyk (13), 1:1 Leśniak (30), 

1:2 Leśniak (54), 2:2 Mażysz (81).
Igloopol: Lis - Pawłowski, Mikul-

ski, Kozłowski, Peda, Buczek, Tara-
ła, Stefanik, Majka, Łoch, Leśniak.

Spotkanie w Nisku zaczęło się dla 
Igloopolu bardzo źle. W 13. minu-
cie indywidualną akcję lewą flanką 
przeprowadził Pietrzyk, uderzył 
w kierunku bramki Maksymilia-
na Lisa, a lot piłki przeciął głową 
Marcin Stefanik pakując ją do wła-
snej siatki.

Na wyrównanie Morsy potrze-
bowały nieco ponad kwadrans. 
Wbiegający na piąty metr Filip 
Leśniak dostał podanie od Kacpra 
Łocha i pozostało mu tylko dopeł-
nić formalności. Ten sam zawodnik 
ucieszył kibiców Igloopolu ponow-
nie już po przerwie. Futbolówkę 
z połowy boiska kopnął Daniel 
Pawłowski, głową to podanie prze-
dłużył Igor Tarała, a Leśniak ude-
rzył z 15 metrów obok Konefała.

Niestety w 81. min obrońcy 
Igloopolu nie zdołali upilnować 
Mażysza, a ten głową zapewnił go-
spodarzom jeden punkt.

Legion Pilzno – Sokół Kolbuszo-
wa Dola 1:1 (0:0)

0:1 Skupiński (49), 1:1 Ciuruś 
(90+1).

Legion: Sokół – Misztal (55. 
Czyjt), Remut, Tubek, Mazur – Nyt-
ko (87. Ciuruś), Pęcak, Kędzior (63. 
Ptak), Chmura (82. Bigda) – Syguła, 
Barycza. 

Żółte kartki: Remut, Nytko.
Legion, który ma ostatnio pro-

blemy ze zdobywaniem punktów, 
tym razem miał jeszcze bardziej 
utrudnione zadanie, bo do Pilzna 
przyjechała dobrze radząca sobie 
jesienią drużyna Sokoła Kolbuszo-
wa Dolna.

Gospodarze nie zamierzali jej jed-
nak ułatwiać drogi do zwycięstwa 
i już w jednej z pierwszych akcji 
Miłosz Chmura poważnie postra-
szył Lewandowskiego strzałem 
z dystansu. Poza tym w pierwszej 
połowie niewiele się działo, a na 
większe emocje kibice musieli po-
czekać do drugiej odsłony.

W czwartej minucie po przerwie 
Skupiński skorzystał z prezentu od 
obrońcy Legionu i pokonał z bliska 
Pawła Sokoła. Ten po chwili urato-
wał zespół przed kolejną stratą. Po 
drugiej stronie boiska szczęścia pró-
bował zaś Kacper Nytko, dwukrot-
nie sprawdzając Lewandowskiego.

Do wyrównania w jednej z ostat-
nich akcji meczu doprowadził re-
zerwowy Kacper Ciuruś.

JAG

tym squash to dyscyplina, która nie 
tylko poprawia kondycję fizyczną, 
ale także rozwija refleks, koordyna-
cję ruchową i koncentrację. To też 
świetny sposób na spalenie kalorii 
i poprawę wytrzymałości. Regu-
larna gra wzmacnia serce, popra-
wia krążenie i pozwala na szybkie 
uwolnienie od stresu.

- Jeśli nie zdążyłeś zapisać się 
na start, nic straconego. Po za-
kończeniu każdej rundy wszyscy 
chętni będą mieli możliwość dołą-
czenia do ligowych zmagań - za-
pewnia organizator rozgrywek 
Szymon Nesteruk.

Więcej informacji pod nr. tel.: 509 
867 645 lub 725 311 311.

JAG

Bardziej cenny wydaje się remis 
Legionu, który starł się z trzecią 
drużyną tabeli.

Rozpoczął się nowy sezon Dębickiej Ligi Squasha Fun&Sport. Do 
rozgrywek zgłosiło się 27 zawodników. Kolejni jeszcze mogą.

1 JKS 12 28 31-13
2 Cosmos 12 26 37-17
3 Sokół KD 11 25 32-14
4 Igloopol 12 23 28-16
5 Karpaty 12 21 21-13
6 Czarni 12 21 19-15
7 Ekoball 12 19 16-12
8 Wisłok 12 18 24-28
9 Izolator 12 17 28-19

10 Sokół N. 12 17 25-20
11 Głogovia 12 16 19-19
12 Orzeł 12 16 15-18
13 Legion 12 13 19-20
14 Stal Ł. 11 10 19-32
15 Sokół S. 12 9 9-26
16 Stal II M. 12 8 8-36
17 Strug 12 7 14-31
18 Sokół K. 12 6 11-26

1 Sandecja 12 29 26-10
2 Siarka 12 25 21-12
3 Podhale 12 23 21-16
4 Star 12 22 28-14
5 Chełmianka 12 21 23-16
6 Korona II 12 21 23-17
7 Podlasie 12 20 19-14
8 KSZO 12 20 19-17
9 Wisłoka 12 19 30-20
10 Avia 12 17 25-17
11 Wiślanie 12 16 16-15
12 Czarni 12 15 18-27
13 Wisła II 12 13 24-25
14 Pogoń-Sokół 12 12 15-20
15 Świdniczanka 12 11 12-21
16 Wiązownica 12 9 14-22
17 Lewart 12 7 10-30
18 Unia 12 2 9-40
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Lepiej odpuścić 
i po prostu przeżyć
Agnieszka Majba-Pochwat

Ja rozumiem, 
że ktoś lubi czarne 

odzienie. I to, że jest 
przekonany o swojej 
racji, też rozumiem.

- Żona jak mówię, żeby zrobiła ciasto na weekend to nie ma takiej ra-
dości, a tu jest taka radość - stwierdził z szerokim uśmiechem wójt Adam 
Pieniążek podczas Święta Szarlotki w Paszczynie. Więc już spieszymy 
z podpowiedzą: panie wójcie, wszystko zależy od tego, czym się to ciasto 
podsypie. Jak mąką, to z czego tu się cieszyć?

Radnemu Jerzemu Polniaszkowi widocznie znudziło się wyzywanie 
polskiego rządu od zdrajców, co robił jeszcze niedawno, i się w paździer-
niku na wakacje wybrał. W Turcji bawi, najpierw był w Edirne, a później 
w Stambule. Nie wierzymy jednak, że targu nie odwiedził i na sesję w ja-
kimś podrobionym versace, dolce & gabbana, czy gucci nie wpadnie. 

- Biorę cycki w swoje ręce. A ty? - z kartką z takim napisem fotogra-
fowała się w ostatnią niedzielę na wałach nad Wisłoką Bożena Zielińska, 
dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy. I byłby to pewnie 
skandal gdyby nie fakt, że było to podczas III Dębickiego Biegu Kobiet 
propagującego profilaktykę raka piersi. I dlatego skandalu nie było, za to 
szacun duży niewątpliwie się należy. 

Pewnego razu tłumaczył mi zna-
jomy, jak przejechać samochodem 
przez wąski mostek w Grabinach.

- Teoretycznie ty masz pierw-
szeństwo, ale jeśli ktoś się będzie 
z naprzeciwka pchał na chama, to 
radziłbym odpuścić i zaczekać - 
wyjaśnił.

A ja zapamiętałam i tę radę roz-
szerzyłam także na inne dziedziny 
życia. 

Jesień przyszła całkiem znienac-
ka, a razem z nią dni krótkie, późne 
popołudnia z całkiem mocno wy-
syconą szarówką, poranki zasnute 
mgłami. Właśnie skończył się czas, 
kiedy lubię prowadzić samochód. 
Siedząc za kierownicą, zwłaszcza 
z opisaną powyżej widocznością, 
czuję się trochę jak w grze kompu-
terowej i tylko patrzę trwożliwie, 
skąd wyskoczy jakiś Czarny Ninja, 
by napytać mi biedy. Wspomniany 
osobnik materializuje się zazwyczaj 
pod postacią pieszego, równie czę-
sto rowerzysty. W jednym i drugim 
przypadku cechują ich ciemne stro-
je, brawurowa odwaga i przekona-
nie o własnej nieśmiertelności.

Najbardziej trzymają w napięciu 
te odcinki trasy, gdzie nie ma chod-
nika ani oświetlenia. Te okoliczno-
ści nie stanowią jednak przeszkody  
dla czarnych rycerzy naszych dróg. 
Przemieszczają się zdecydowanie 
i bez zawahania, nawet jeśli nagle 
wchodzą na nieoświetlone przejście  
(piesi) albo włączają się do ruchu 
(bez żadnej zapowiedzi).

Rozmawiałam kiedyś z takim 
jednym i pytam: człowieku, cze-
mu nie założysz chociażby jednej 
odblaskowej opaski na twe czarne 
szaty? Naprawdę życie ci niemiłe?

W odpowiedzi dowiedziałam się, 
że: on nie ma obowiązku ubierać 
się na kolorowo, ani używać odbla-
sków, bo to kierowcy sprawa jest, 
żeby go zobaczyć i nie przejechać, 
tak?

A w ogóle to wszędzie powinny 
być chodniki i dobre oświetlenie, 
a to jest obowiązek władz, a nie 
jego, zwykłego obywatela, który 
sobie właśnie że będzie chodził na 
czarno, bo takie jego święte prawo, 
amen!

W sumie trudno się nie zgodzić 
z tą argumentacją. Ubiór możemy 
dobierać sobie dowolnie, sama 
wraz z nadciągnięciem jesiennej 
szarugi celuję w szlachetne czernie, 
więc preferencje doskonale rozu-
miem. 

Co do chodników i oświetlonych 
przejść dla pieszych, a nawet pobo-
czy, tam gdzie trotuarów nie ma, 
zgadzam się tym bardziej. Wszyst-
ko to ludziom się należy. I władza 
powinna o to zadbać. Ale skoro rze-
czywistość wygląda, jak wygląda, 
to czy naprawdę warto się narażać 
w myśl zasady: bo ja nie muszę, 
a oni mają obowiązek? 

Nie warto i jeszcze raz nie warto! 
Podobnie jak pchać się na mostek, 
tylko dlatego, że się ma pierwszeń-
stwo i ryzykować stłuczkę, żeby 
postawić na swoim. Warto za to 
kupić odblask, albo dwa. I po pro-
stu przeżyć.

majba@ol.com.pl
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